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Kłajpeda i Litowa— dwa naftordziej 
leaekeózeue party na Bałtyku.

W  h an d lu  m orskim  n a  B ałtyku 
m astąpiło p u  w ojnie eu ropejsk ie j 
przei anięcie sit. Z  jed n e j strony  
w zm ogły  się ob ro ty  po rtó w  sk an ­
d y n aw sk ich  i G d a ń sk a  i rozp o czą ł 
się w szybk iem  tem p  e w zrasta jący  
n ich  hand low y w  n ow o-pow sta tych  
p o rtac h  polslr;ch: C d y n ie  i T czew ie , 
z d rug iej s trony  za ry so w a ło  się 
•s ta b ie n ie  tę tn a  h an d lo w eg o  w p o r­
ta c h  n iem ieckich , rosy jsk ich , i czę ­
ściow o rep u b lik  t. zw. bałtyck ich .

W  d o b ie  dzisiejszej p o d -taw o w e  
zn a cze n  e m a tem po  rozw ojow e: w 
w yścigu  gosp o d arczy m  X lX -g o  w ie­
ku tw ierdzono , że„  ten , k to  n ie  idzie 
n ap rzó d — cofa s ię K. '  3-cim d zie­
sią tku  X X  stu lec ia  p rzysłow ie  to  
m odyfiku je się: „ ten L k to  n ie idzie 
n ap rzó d  d o s ta teczn ie  6zybko — ten  
się co fa",— m ów ią w yraziście  fak ty  
i cyfry w alki g o sp o d arcze j, k tó rą  
p o d o b a ło  się lingw istom  n a ry w  ć— 
w spółzaw odnictw em .

N a p o c iech ę  n aszą  i n aszy ch  za- 
m o tsk ich  sąsiadów  sk an d y n aw sk ich  
n a leży  w skazać, że, jak  dotychczas- 
p o rty  polak:?. szw edzk ie  d u ń sk ie— 
p o s ia d a ją  n a leży te  tem p o  rozw ojo­
w e. P rzo d u je  w szystk im  G dańsk , 
k tó ry  zw iększy ł 5 -c iokro tn ie  sw e 
obro ty  w  sto su n k u  oo  cyfr p rz e d ­
w o jen n y ch . N aw et m aleń k a  b u d u ­
jąca  się  d o p ie ro  G d y n ia  — doi ów- 
b u  j e  już p o d  w zg lęaem  cy tr ob ro tu  
n iek tó rym  stary m  p o rto m  bałtyckim  
(K łajf edz>e, n ap rzy k ład ) Z  po rtó w  
sk an d y n aw sk ich  — S tockho lm  i Co- 
p e n h a g a  —  w y k azu ją  doać zn aczn e  
tem p o  zw iększan ia  się  obro tów

G  B ałtyckich p o rtac h  n iem ieckicn  
m ożna po w ied z ieć  ty le  tylko, żf 
o b jaw ia ją  b ąd ź  p o w ró t do  cyfr 
p rzed w o jen n y ch  (K rólew iec), bąd ź  
te ż  zd rad za ją  p ew n e, n ieśm iałe  
z resz tą , te n d e n c je  do p rzek ro czen ia  
ty ch  cyfr (K rólew iec w r. 1926; 
Szczeci r) N a to m iast p o rty  ło tew ­
skie, e s to ń sk ie  i ro sy jsk ie  cofnęły  
się  d o ść  zn aczn ie  w s to su n k u  do  
cyfr o b ro tó w  p rzed w o jen n y ch . L i­
tew sk i p o rt K ła .pedn , w praw dzie  
w ykazu j?  ob ro ty  zn aczn ie jsze , niż 
p rzed  w ojną, lecz in n e  s tro n y  sy- 
tu ac j g o sp o d arcze j teg o  p o rtu  (z r- 
a ik  p rzem ysłu  d rzew nego), p o w o ­
duje stopn iow e zam ieran ie  h and lu  
m iasta  i p o rtu  K łajpedy .

N ależy  zaznaczyć, że  p o śró d  
w szystk ich  p o rtó w  B ałtyku , posic- 
d a jący ch  m niej, lub  w ięcej p o m y ­
ślną lub n iepom yślną  sy tuac ję , dw a za ­
sługu ją  n a  szczegó lne zw ró cen ie  u- 
w agi ze w zg lędu  nu ich w y jątkow o  
n iep o m y śln ą  sy tuację : są to  w spom ­
n ian a  już K ła jp ed a  o -az  ło tew sk i 
p o rt L ibaw a.

P ort klajpedsk ., p rzy zn an y  L itw ie, 
p rzez  m ocarstw a zwycięski"! i służą­
cy n a tu ra lnym  w ylo tem  w  m orze 
;&k dla te ry to iju m  R epublik i L itew ­
skiej tak  i d la  te re n ó w  dorzecza  
N iem na, należacY ch do  P o lsk i i Ro- 
rji sov  :eck 'e j —  obsługuje, jak  d o ­
tychczas, jed y n ie  terytoi j im  L itw y, 
a ściśle  m ów iąc — część ty lko  teg o  
tery to rium , c iążąceg o  bezpoi redn io  
do  K ła jpedy . Z e  w zględu n a  to  
o b ro ty  p o rtu  Kłajped}- w zrosły  s to ­
sunkow o n iezn aczn ie  w  po rów nan iu  
do obrotów  z roku 1913 i lat p o ­
p rzed n ich  D o w o d zą  teg o  n a s tę p u ­
jące cyfry '

P rzyby ło  do K ła jp ed y  sta tków  
w  ty s iącach  ton
r. 1913—przeclę tr„e  m iesięczn ie—25 
„ 1927— „ „ — 36
„ 1928—sty czeń  — 18
„ „ —luty — 14
„ » —m arzec —46
„ » kwxeclen - -3 2
„ „ — m aj — 49

,, — czerw iec  — 53
„ „ — liDiec — 45
„ „ — sierp ień  — 57
„ „ —w rzesień  — 50

N ależy  jed n ak  podjtresiić . że  w 
dob ie p rzed w o jen n e j K ła jp ed a  zna j­
dow ała się w ns der n ied o g o d n e j sy­

tuacji hand low ej. W ciśn ię ta  m iędzy  
rólew ’ :c L ;baw ę, cierpiałb z p o ­

w o d u  faw oryzow an ia  z jed n e j s trony  
K ró lew ca p rzez  N iem cy — z d iug ie j 
s trony  L Ibaw y — p rzez  Rosję. Jed y ­
n ie  b ezk o n k u ren  :y jna  f  sy tu ac ja  . z 
p u nk tu  | w idzen ia  sp ław u d rzew a 
N iem nem , p o zw ala ła  k ła jp ed z ian o in  
sk o n cen tro w ać  w  sw ych  ręk ach  han- 
dea I p rzem y sł drzew ny. B yła to  o s to ­
ja  życia  g o sp o d arczeg o  m iasta  i 
p o rtu , w  k tó rem  p rzem y sł d rzew ny  
rozw inął cię znakom icie .

P o  p rzy łączen iu  ' K ła jp ed y  do  
L itw y— p o rt zaczą ł o d b ie rać  p ew n e  
ilości ład u n k ó w , p rzezn aczo n y ch  dla 
L itw y, a  p rzesy łan y ch  daw nie j p rzez  
K ró lew iec  lub L ibaw ę. Z w iększy ło  
to  jego ob ro ty . N a tom iast sp ław  
d rzew a  N iem nem  u s ta ł sku tk iem  
o d g ro d zen ia  się L iłw y od  Polski 
n iep rz ek ra cza ln ą  g ran icą  ce ln ą  i 
sku tk iem  og o ło cen ia  sam ej L itw y  z 
d rzew a. S pow odow ało  to  ru in ę  gos­
p o d a rczą  p rzem y słu  d rzew n eg o , p o ­
zb aw ionego  9/ i ,  su row ca drzew nego- 
a  p rzez  to  sam o  —■ n ied o s ta tek  m a- 
te rja ln y  zn aczn e j części m ieszk ań ­
ców  K łajpedy .

O  pow yższych  obj‘aw ach  g o sp o ­
darczych  św iadczą n a s tęp u ją ce  cyfry. 
W: ty s iąca ch  m e tró w  sześc ien n y ch : 

R o k  S p ław iono  \Vyv, ieziono 
N iem nem  do  z K łajped ) 

K ła jp ed y  d rzew a  ob- 
rob ionego: 

1913 — 955,7 434.5
1920 — 334,6 130,1
1921 — 222,7 161,9
1922 —  220.9 201,2
1923 -  185,0 151,2
1924 — 157,6 124,1 ■
1925 — 102,8 63,8

Je s t rz eczą  w idoczna, ze  dalsze  
k o n ty n u o w an ie  za ta rg u  z P o lsk ą ( a 
zanosiłoby  się, w ed ług  enuncjacy j 
p . W o ld em arasa  n a  p a rę  d z iesią t­
kó w  lat) dopro w ad zi p rzem y sł Ł łaj 
p ed zk i do  zan iku . L itw a w  dob ie 
o b ecn ej poniada już ty lko 18 p ro ­
cen t te ry to rju m  za lesionego . Z. d ru ­
giej s tro n y  ró w n o u p raw n ien ie  ta ry ­
fow e z K ła jp ed ą  port< >w n ie rrl 
ckich  (n a  p o d stay ó e  tra k ta tu  handl. 
n iem iecko-litew sk iego) w szczegó l­
ności zaś K ró lew ca — zab ije  K łaj­
p e d ę  k o n k u ren cy jn ie , od b ie ra jąc  od  
nrej n aw e t te sk rom ne ilości ład u n ­
ków , k tó re  d o ty ch czas  p rzesy łano  
n a  L itw ę  i z L itw y. P rym ityw nie  
u rządzony  p o rt K łajpedzk i, p o zb a­
w iony w  d o d a tk u  d o g o d n y ch  p o łą ­
czeń  ko le jow ych  z L itw ą, n ie wy­
trzy m a ża d n ą  m iarą  k o n k u ren cji z 
p o tężn ie  zao p a trzo n y m  w  środki 
techn iczne i d o b rze  sy tuow anym  
p od  w zględem  kom u n ik acy j ko lejo ­
w ych —  K rólew cem .

S ytuac a  K łajpedy  je s t r  u  tylko 
złą: — je s t o n a  b ez n ad z ie jn ą  na 
przysziość.

Inaczej n ieco  p rzed s taw ia  się 
sp raw a z innym  z p o śró d  b ad a n y ch  
p rzez  n as  p o rtó w  — z Libow ą.

L ibaw a by ła  jed n y m  z ty ch  p o ­
rtó w  n ad b a łty ck ich , o k tó ry ch  n a le ­
ży te  p o staw ien ie  rzad  rosy jsk i za* 
b ieg a ł p rzed  w ojną. Był to  n a jb a r­
dziej zachodn i z p o rtó w  b y łeg o  im- 
perjum , p o siad a ł zaś p ró cz  teg o  d o ­
g o d n e  w aru n k ' n a tu ra ln e : k ró tk ie  
zam arzan ie  w ybrzeża , s to sunkow o  
n ied u że  zam ulan ie . L ib aw a zosta ła  
dobrze  w y p o sażo n a  tech n iczn ie  zaś 
co n a jw ażn ie jsze  — p o łączono  ,ą  z 
b. w ażną m ag is tra lą  kolejow ą: L i­
b aw a— R om ny. R u ch  tow arow y  na 
te j linji ko le jow ej b y ł szczególn iej 
ożyw iony, o czem  św iadczą n a s tę ­
p u jące  cyfry:

W  m ilio n ach  pudów
R ok P rzyby ło  d o  W y słan o  z 

L ibaw y ko- Lib> wy ko- 
le jąL ibaw a— leja L ibaw a— 

R om ny. R om ny
!907 — 39,524 11,617
1908 — 44,165 12,077
1909 —  62,702 13,499
1911 — 60,085 17,994
1913 -  47,70* 23,975

Z państw ościennych.
L I T W Ą .

Z aw sze  ta  sam o.

K O W N O , 17.1. (tel. -w l) „L ietu- 
vos A idas“ naw iązu jąc , do  rezolucji 
k o n fe ren c  I ■ z jednoczen ia  p racy  o 
pokoj jw y c h  i sąsied z l :ch zam iarach  
Polski w zględem  L itw y, pisze:

„N iech sobie w  W ilnie k o n fe ren c ja  
po lsk iego  z jed n o czen ia  pracyprzy  u- 
dziale pp . B artla  Z alesk ieg o  p rzy j­
m uje rezo lucje , że  w naro d zie  polskim  
nie m a ten d en c ji, k tó ryby  były  p rz e ­
ciw ne p raw om  n a ro d u  litew sk iego  
do  n iepod leg łości, m y je d n a k  nie 
m ożem y w  to  w ierzyć, sko ro  ta  sa ­
m a k o n fe ren c ja  o zw rócen iu  L itw ie 
W ilna m ówi. jako  o żąd an iu  n iere- 
a ln em “ .

BIAL0RU& SOWIECKA^
W ybpry do S ow iet»w . 

M IŃSK, 17.1. (to r , w l.)  W ed łu g
d o tychczasow ych  d an y ch  p o śró d  już 
w y b ran y ch  posłów  do  S o w ittó w  B. 
S. R. R. zn a jd u je  się 16,7 proc. k o ­
m u n istó w  i kom som olców . W  wy- 
b o m ch  p rz ec ię tn ie  p rzy jm uje  udział 
52,8 proc. u p raw n io n y ch  do  głoso­
w ania.

Po pokojowej propozycji— budowa 
czołgów.

M IŃSK, 17.1. (kor. w l.) Z  nicja-
tyw y, w szechb ia ło rusk iego  z jazd u  ro ­
bo tn iczy ch  k o re sp o n d en tó w  w  m ia­
s teczk ach  B. S. R. R. ro zp o czę ła  się 
zb ió rk a  p ien ięd zy  n a  b u d o w ę czoł­
gu :m. U ljanow ej (żony Lec m a) i 
w ojskow ego  sam olo tu , k tó ry  m a  no- 1 
sić n azw ę  „R ab k o r” .

Zaaanie suw. prasy białoruskiej.
MIŃSK, $7.1. (kor. w l.) Na od b y ­

w aj vc<i ę  o b ecn ie  w  M ińsku na' 
rad z ie  red u k to ró w  w szystk ich  cza- 
so rism  w y d aw an y ch  n a  te ry t. Bia- 
łe jrusi Sow ., sek re ta rz  p a t.ji  kom u­
nistycznej B. S. R. R> — G am orn ih  
p o d a ł sze reg  w ytycznych , k tó rem . 
p o w in n a  się  p o w o d o w ać  ca ła  p ra sa  
sow . D o w y tycznych  tv ch  m ają  m. 
in. należeć: sze ro k a  p ro p a g a n d a  za  
in ten sy w n ą  in d u stu a liz ac ję  kra ju  i 
sow . g o sp o d arstw a  rn 'n eg o , zw alcza­
n ie  w szelk ich  p rze jaw ó w  życia o 
ch a rak te rze  p ry w a tn o -k ao ita lis ty cz- 
nym , zw alczania .z a b o b o n ó w 1 reli­
g ijnych , p ro p a g an d a  p o w szech n eg o  
p rzy sp o so b ien ia  w o jskow ego  i t. d,

H0SJA SOWIECKA. 
W ybierać tylko kom unistów.
M O S K W A . 17.1. p o r .  w l )  C. K. 

W . Z . S. R. R. w y sła ł rad jeg ram  
nak azu jący  odnośnym  u rzęd o m  sow . 
p o n o w n ą  k o n tro lę  kom isyj w ybor­
czych  do  sow ietów . R ad jow y  rozkaz 
tr ii p o leca  n c ty ch m iast u su n ąć  ze 
sk K d u  kom isy j w szystk ie  osoby  nie 
p ro le ta rjack ieg  > p o ch o d zen ia  i na 
m iejsce n iep ew n y ch  pow ołać  w y­
traw n y ch  kom unistów .

BA CHUS" Wyśmienite obiady i kolacje
fiolki wyli m l  i ńyit zM

Ceny umiarkoiane — niekatoretowe.
.Podczas obiadów i Roiacyj doskonały koncert.

M

^ i t M i a - . r - S l D t o
al. Mickiewicza JH 11, 

taiefun JO 593

I n i /  n  y M  I l T V / ^ U J % A i n C T  potrzeby złożony najmniej
L U f \ i l  L  l i i i  1 I  L r l i n l i  O  i  ź 7 pokoi z wygouami dla

Biura teby Przemysłowo-Handlowe],
Oferty należy składać za wyjątkiem św iąt od godziny l i  ej dc 2 ej.

17* 2 Mic k ie w ic z *  t e  iii piętro
Tel. 65 G Ł Ó W N A  K O M I S J A  W Y B O R C Z A .  Tel. 63.

Odpowiedź na ostatnią notę so- 
wiseką.

(T e t. od wl. Itorespond. z Warszawy).

Posbł polski w Moskwie min. P attk  wyjeżdża dzis rago z Warszaw) 
z powrotem na plauówtę ^woją du Moskwy.

» W  dniu wczorajszym pos. P a ttk  odbył w Minlsterrtwie jSpraw Zagća- 
nicziiych konferencję, celem omówienia bieżących spraw polsko-sowieckich

W związał1 z tem dowiadujemy się, że obecnie w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych przygotowuje się nota polska w odpowiedzi na ostatnią notę 
sowiecką w związku z propozycją zawarcia dodatkowego protokołu anty­
wojennego polsko-so~rieckifcgo.

Do centrali Ministerstwa Spraw Zagranicznych w Warszawie nadenn’- 
d*ą ooecnib odpowiedzi poszciegóinych rządów,, do których rząd polski 
zwrócił się w  swoim czasie % zapytaniem, iak się ustouunkują *!o propo­
zycji p. I  dwimwa. l ■ ■

; Z ehwjtą, kieay Ministerstwo Spraw Zagranicznych otrzyma odpowie­
dzi wszystuich państw zainteresowanych, t. j, wszystkich sygnatarjuszy  
paktu Kelloga, — sostanie wysiana odpowiedź polska.

, Jak się dowiadujemy, będzie ona tak samo jaK pierwsza odpowiedź 
Aołskl, negatywna. Jednakże zgodnie z zapowiedzią min. Zaleskiego w ko 
misj. Spraw Zagranicznych będzie ona szła de (ej, niż pierwsza polska od­
powiedź, albowiem będzie zawierała konkretne propozycje co do podpisania 
protokółu dodatkowego pomiędzy boiska e Sowietami.

Pcm m anie pak tu  Kelloga przez prezydenta Cooliege.
■ W A SZ Y N G T O N , 17-1. iP a t). W obecności członków  g ab in e tu  i se n a  

tu  jre z y d e n i C oo liage złożył swój podpi*  n a  d okum encie , ra ty fiku jącym  
p a k t Kelloga-

Znowu skazanie Rolaków w Litwie.
K O W N O , 17.1. (P a t.) W tych  Jn ich sąd w ojskow y w W iłkom ierzu 

ro zp a try w a ł sp raw ę  4 osób , o sk arżo n y ch  o szp 'eg o rtw o  n a  korzyść P o l­
ski i ro zo o w tzech n ian ie  an ty p ań s tw o w e’ lite ra tu ry .

Jed e n  z o sk arżo n y ch  zo sta ł skazany  n a  k a rę  śm ieru ,  je d e n  —  n a  
15 lat, sden —  n a  10 la t i jed en  l * 7 la t 6 m iesięcy  ciężk iego  w ięzienia.

N a te j sam ej sesji m iała  być  ro zp a try w a n a  sp raw a  p ew n ej m łodej 
kob iety , rów nież  osk arżo n ej o szp iegostw o  n a  korzyść Polski, jed n ak ż e  
o sk arżo n a  n ie staw iła  się  n a  »ąd, gdyż — jak  d o n o szą  dzienn ik i — uciec 
m iała cło Polski.

S ąd  za rządził k o n fisk a tę  20 tys. litów , złożonych ty tu łem  icaucji 
p rzez jej ojca, k tó ry  zastaw ił w  tym  ce lu  sw ój folw ark.

i S p raw a z a ta rg u  Boliwji z Paragw ajem .
GENEWA, 17, 1. Pat. Sekretarz generalny Ligi Narodów wysłał dziś 

do rządu boliwijskiego telegram, w którym zawiadamia, iż m inisterstwo 
opraw zagrauiczoycb w Paragwaju w telegramie do sir Erica Drummon- 
da wyraża zgodę na nrzedstawienie zatargu między Boiiwją a Paragwa­
jem do rozstrzygnięcia Międzynar. Trybunałowi Sprawiedliwości w Pradze.

W  dob ie  o b ecn e , ru ch  n a  linji 
R o m n y — L ibaw a sp ad ł do  zera , sk u t­
k o m  p rzeg ro d zen ia  p rzez  L itw ę to ­
ru ko le jow ego  na granicy P o ls l.j-  
L itew skiej.

O db iło  się  to  dotkliw ie r a  ruchu  
hand low ym  p o r 'u , k tó ry  w ykazy  wa;

i n p o r t  i o k sp o r t  m o rsk i d o  L ib aw y  
w  m ilio n ach  ta tó w  ( I  ł a t — 1 zł- fran k ]

I M P O R T  
P rzec ię tn ie  w lat- 1911 — 1913 Sb,79 

i  1922— 1924 22.46
w ro k u  . . .  1925— —  25,36

E K S P O R T  
P rzec ię tn ie  w la t 1919—-19l3 161,93 

.. 1 9 2 2 -1 9 2 4  15,7?
w roku  • 1925--------   14,99

Jak  w idzim y— zm niejszy ł się  szcze­
gólniej silnie ek sp o rt, sp a d ł bow iem  
do  * / i2  części ek sp o rtu  p rz e d w o je n ­
nego. Potc. ie rd za  to  jeszcze  raz  i to  
w  sp osób  w ręcz jask raw y , s łu szność  
tw ie rd zeń  o znaczen iu  d la  życia g o ­
sp o d arczeg o  L ibaw y k o ie ij L ib a ­
w a— R om ny. i u w ypuk la  k rzy w d ę  
czynioną życiu g o sp o d arcem u  ło ­
tew sk iego  p o rtu  L :baw y  p izez  k ró t­
k o w zro czn ą  i eg o is ty czn ą  p o lity k ę  
L itw y.

Jeśli jed n ak , w odróżn ien iu  od  
sy tu  cji K łajpedy  — nazy w am y  ty -  
tuac,ę L ibaw y n iebeznadzie fną  — to 
jedyn ie  z tego  w zględu, że n ie są- 
dsi i / ,  rząd  ło te  wsLi to lerow ał 
a la lo n g u e  p o s tęp o w an ie  rządu  li­

tew sk ieg o  w  sp raw ie  zam kn ięcia  to ­
ru  ko le jow ego  P rz e d  k i,ku  laty  is t­
n ia ła  p rzec ież  ana log iczna sy tu ac ja  
n a  linji ko lejow ej W irno—G ro d n o — 
W arszaw a, k ied y  to  Lntwjrii za jm o­
wali o d c in ek  teg o  to ru  ko le jow ego  
pod  O lk ien ikam i. W ó w czas w ła­
ściw e czynniki m ięd zy n a ro d o w e zm a­
r ł y  n iep o czy ta łny w  sw ym  u p o rze  
rząd  litew sl i do  cofn ięcia linji gra- 
n iczuej. Is tn ie ją  dzisiaj w sze lk ie  d an e  
□a to , że  kom isja ‘ tran zy to w a Ligi 
N arodów , k tó ra , ,ak  w iadom o, m a 
d ecy d o w ać  w sp raw ach  kom unikacji 
poi^ko-Iitew skiej, za jm ie r :ę  sp ra -ra  
tran zy tu  ko le jow ego  W ilno— L ibaw a, 
zaś szczegó ln ie j w ów czas, g dy  rząd  
ło tew sk i zajm ie s-ę gorliw iej ze  sw ej
s tro n y  tą  sp raw ą.

•* *
1

W  dob ie  p o w szech n eg o  p o s tęp u  
g o sp o d arczeg o  E uropy , w  d o b ie  roz­
w oju  h an d lu  m o rsk iege u a  B ałtyku— 
d w a p o rty  n ie  b io rą  u az ia łu  w tym  
w yśc:gu ku  lepsze j przyszłości. Je ­
d en  z tych  po rtó w  je s t litew skim , 
drug n a leży  do  Ł o tw y. M imo je d ­
n ak  o d ręb n o śc i p rzynależnośc i p a ń ­
stw ow ych  ty ch  po rtów  — p rzy czy n a  
,ch n iepom yślnośc: je s t jedna: je s t 
n ią  u p ó r rząd u  litew sk iego  w  sp ra ­
w ie u ło żen ia  jak it goś m odus v?vendi 
z ^oiską. N ie w chodzim y w to, czy ­
im u k ry ty m  ;n tcrc9om  m a służyć ta  
po lityka , d ą .ą c a  do  o słab ien ia  go ­
sp o d arczeg o  L itw y, a częściow o i

Ł o tw y . Je s t to  k w estja  in ty m n y ch  
z a p ew n e  stosunków , łączący ch  p. 
W oldem arasa  z B ed-nem . S tw ierd za­
m y je d n a k i-  fak t, że  L :tw a  się s ta je  
w yraźnie zaw alid ro g ą  w  rozw oju  
g o sp o d arczy m  L u rc p y  pó łnocno- 
w schodn ie j. Z  chw ilą, gdy  fak t ten  
p rzen ikn ie  do  św iadom ości z a in te re ­
so w an y ch  sp o łeczeń stw —te  o sta tn ie  
zaczn ą  reag o w ać . C zy dzięk i terno 
L itw a coś zyska — w y d a je  s ię  nam  
w ątphw ie . T. N agurski.

K O W N O , 17.1. ( P a t )  „L ietiw os 
A id as“, om aw iając w  a r ty k u le  w stę ­
pnym  sp raw y  k ła jp ed zk le  stw ierdza , 
ze  n a  o b szarze  K ła jp ed y  n ie  i- tn ie ie  
an i je d n a  szk o ła  e am en ta r.n  z ję ­
zyk. em wi k ład o w y m  litew skim  W y ­
k ład y  w języ k u  litew skim  p ro w a­
dzone są  ty lk o  w  gim nazjum  kła j- 
p ed zk iem  i je szcze  jed n em  progim  
naz ju i Poza szkołą, germ anizac ji 
sp rzy ja ją  kościół, adm in istracja , sąd  
i p rasa .

R o zsze rzen ie  p o rtu  k ła jp ed zk ie - 
go b y ło b y  dobrem  nariędzichrt w al­
ki z g erm an izac ją . Z ac h o d z i jed n ak  
o b aw a, że  p o  w ejśc iu  w  ży c ie  li- 
tew sko-niem żockiego  tra k ta tu  h an ­
d low ego  in te re sy  p o rtu  k ła jpedzk ie- 
go b ę d ą  całkow icie zap o zn an e .

U trzym an ie  o k ręg u  k ta jpedzk ie - 
go k o sz tu je  L itw ę  około 25 milj li­
tów  rocznie. N a iron ję  w ięc za k ra ­
w a, że p ien iąd ze  litew sk ie p rzy czy ­
n ia ją  się  do germ an izac ji okręgu 
K łajpedy . D z ienn ik  za leca  ostroż­
ność w s to su n k u  d c  polityk i nie- 
rr a ik ie j.

DZIEŃ POLITYCZNY
(Tel. od wl, kor. z Warszawy'
Wczoraj na Zamgu odbyła sif 

dwugodzinna narada Pana Prezydeyi- 
ta Rzeczy pos polnej, Jlarszałna Piłsud­
skiego i prem.' Bartla

Narada ta dotyczyła najważniej­
szych spraw państwowych Przeoieg 
jej nie został podany do wiadomo 
ści publicznej, jednakże w kołach 
politycznych wywołs^a ona duże wra­
żenie i spodziewane jest, że na te; 
naradzie Zapadło szereg ważnych  
decyzyj co do dalszych możliwości 
rządu.
% *

W związku z ratyfikowaniem na 
początku bieżącego tygodnia przez 
senat w Waszyngtonie paktu Kello­
ga i zapowiedz ą min. Brianda, iż 
złoży on w parlamencie projekt ra- 
ty f kacji paktu Kellogu w Minister 
śtwic ópraw  Zagranicznych przygoto­
wuje się odp wie..;i. projekt ratyf.ka- 
cjć pa*tu przez PoLnę, który zosta­
nie w najbliższych dniach złożony. 
w  Sejmie.

Nie jest wykluczone, że projekt 
ratyfikacji paktu Kelloga znajdzie 
się już na najbliższem posiedzeniu
Sejmu w nadchodzący wtorek.

*■

Z g o d n ie  z zap o w ied zą  p. p re rr  
Bartla, uczy n io n ą  n i . kom isji b u d że ­
tow ej, zo sta io  w  połow ie styczniu  
w ygotov’an e  : a m k n ięc ie  ra c h u n ­
kó w  p u n e tw o w y ch  z  ro a u  1926 n a  
1927

P ierw szy  d ru k o w an y  egzem plarz  
z a m k n ię c i ra ch u n k ó w  p a ń s tw o ­
w ych za czas od  1 styczn ia  1926 
do  31 m arca  192/ w ręczy ł w  dniu 
dzisiejszym  w  godzinach  p o p o łu d ­
niow ych p. m erszaikow i S ejm u z 
p o  ecen ia  p rem  Bartla por. Zaćict- 
hchowski. N ależy  lazn b czy ć , że zam - 
k n .ę r ie  ra ch u n k o w e .z ro z u  1927 
n a  1928 b ęa z ie  p rzy g o to w an e  w
najb liższym  czasie.

*
; W dniu wczorajszym lostała pod­

pisana dymn a pr z s~ Sądu tf^jwyż- 
szego p. Sajdy, Na jego stanowisko 
powołany zostauif prezes apelacji 
warszawskiej p. Supidski, na preze­
sa apelacji warszawskiej wiceprezes 
apelacji p. Budkiewicz, zaś stanowi­
sko wlcepiezese obejmie jeden z wi­
ceprezesów Cądu Oitręgowego w
Warszawie p. Fleszyński.

*

& * r
•W d n .u  17 bm . p  m in ister P rze  

m ysłu  : H an d lu  KW uithowski w  o to ­
czeniu  w yższych  u rzęd n ik ó w  M ini­
s te rs tw a  p rz y ją j  d e ieg u c ję  nr. G d y ­
n i z w o jew o d ą  p o m o rsk im  Lamo  
tein n a  czele , k tó rn  w ręczy ła  p. mi­
nistrow i dyplom  h o n o ro w eg o  o by­
w a te la  G dyni.

P . m in ister d z ięk u jąc  w kro tinem  
przeri iw ien iu  po d k reślił znaczen ie  
G dyni, jak o  jed n eg  z n a jw ażn ie j­
szych  odcinków  w alki o sam odzie l­
ność  go sp o d arczą  Polski.

, Dotychczasowy naczeirik wydzia­
łu bezpieczeństwa w komisatjacie 
rządu w Warszawie Siedlecki rah.no- 
wany został s ta ro s tą  powiatowym w 
Białymstoku.

Krotnika tełe^&ffczńa.
► =  P r .j i  k t ratyfikacji paktu Keliaga B riana 

złożył 'v Izbie. ■
; =  Lekki, pcprawii nastąp iła  w stan ie  

zdrowia m arszałka Focha.
— 'Wyrazy aym iatjl i życztaia pewretu

da zdra* a przesyle telegrcficzn ic  m arszał­
kowi Focnowi ang ie lsk a  królow e Marja. Kro- 
iowa Marja doda je , i e  król Je rzy  je s t głą 
boko t ruszony  w iadom oic ią  o  chorobie 
m arrzałka i że jedynie  cho roba, kiórą sam  
przebywa n ie  pozw ala mi przesiać o d d z ie l­
nej depeszy.

— Biuletyn u .zdrowiu krelu je-zogo stw ier­
dza, że noc ub ieg łą  k ró1 spędzi* pom yśln ie  
i że p jp r? w » , aczkolwiek pow olna, jes t za- 
daw oiającc

=  Znany z pro inst autonomiotow rizackicli 
radca  F ick  i f  n a  którego jak  w iaJom r do­
k o nano  niedaw no zam achu , opuścił dc 
wyzdrowieniu zakład leczniczj.

=  Dyrektai izo a iieg . Biura T elerraficz 
o e | ' Richard I e lrir zginął w górach karke 
noszach w p e d h a d h  pólnoc.io -w schoc ich. 
W Doniedriołek z y a u ł  się  on ne. wycieczkę 
na  nartach. N azajutrz, chcąc przedostać się 
z jednego  schroniska d o  drug iego , stracił 
d rogę w zawiei śn ieżne j. Kaim; „ia znale­
ziono dop ie .c  „czora ; rano , gdy niiatr roz­
da. grubą warstwę śn iegu  którym zasypane 

byio jego ciało.
— ^sw sdy heckey'owr w oevos w

czw ."tek n ie oa były się  z pow odu gwałtów- 
nej Snież-cy. W yznaczony na czw artek mecz 
fi t .  W arszawa — H orkeyklub D avos z o ­
stał przełożony na najbliższy pogodny dzień.

O i f ’ !  C C  wynajęcia z 
4- L Ł - t i r  2-ma duzemi o- 
knami wyslawowem i przy ulicy  

Wileńskiej 20
D warunkach dowiedzieć się

ul. Wielka Pohuiai.ka 11 — 38 
od 2 do 4 popołudoin. 163-2
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Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z E . Z  całej Polski.

3 p r j ^  ' s a m o i s ą d o w e .

Konwersja pożycz k, uazidonycJi miastom za roboty inwestycyjne.
Rada Ministrów na wiosnę r. ub. 

uchwaliła skr.nwertowanie krótko­
terminowych pożyczek, udzielanych 
miast m na roboty inwestycyjne vs 
związku z zatrudnieniem bezrobot­
nych, na p źyczki długoterminowe. 
P ożyczd  te mają być spłacane w 
rocznych ratach autoryzacyjnych, 
płatnych w dn. 1 października w 
ciągu lat io  przy oprocentowaniu 
3 proc w stosunku rocznym. Odset­
ki zaległe z tytułu zaciągniętych  
pożyczek do dnia 1. X I9c8 r. win­
ny Dyć oprocentowane na 6 proc. 
rocznie. W dn. 1 października l92b r. 
urzędy wojewódzkie wezwały związ­
ki komunalna do uiszczenia pierw­
szej raty , ożyczki wraz z 6-procen- 
towemi odsetkami za czas uh <*gły. 
W razie niezapłacenia raty pożyczki 
i  odsetek rozporządzenie Kały Mi­
nistrów przewidziało zatrzymanie 
wpływów z tytułu udziału z w ą z  ów 
komunalnych w podatkach pańotwo- 
wych.

W iele m iast jednak, w skutek  tru

dności, wywołanych wstrzymaniem  
kredytów przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, zna'azło się nadal w. 
ciężkich warunkach finansowych. 
Szereg miast zwróciło s !ę więc do 
Ministra Skarbu z indy widualnemi 
prośbami o odroczenie spłaty pier­
wszej raty pożyczki do dn. 1 X 
1929 r. Ministerstwo Skarbu wobec 
faktu, iż odkładanie powyższych rat 
na następny rok buażetowy przetrą 
cza je g o  kompetencje, zarządziło w 
wypad) ich, zasługujących na u- 
względnienie, rozłożenie raty, należ­
ne) w dn i października r. ub., na 
6 części, płatnych w odstępach mie-. 
sięcznycb, w  ten sposób, by spłata 
nastąpiła jeszcze w  bieżącym roku 
budżetowym. Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych występuje jednak z 
wnioskiem o odroczenie terminu 
płatności dla tych związków komu­
nalnych, które znajdują się w  szcze 
gólnych trudnościach finansowych. 
(P, i H  ML 8/29).

S en at akadem icki w 
nia ua ępuje.

POZNAN, 17 U (Pat). W związku 
z wiadomościami, jakie pojawiły się 
w niektórych dziennikach w spra­
wie rezygnacji wszystkich, względ­
nie niektórych członków senatu aka 
demickiego uniwersytetu poznań­
skiego rektor stwierdza, że senat 
akademicki in corpore pozostaje na 
swoich stanowiskach.

Razjuezęaie prac  na*, rszbudową 
wę.-:L kolejowego Kraków.

L KRAKÓW, 17.1. (Pat). Specjalna 
komisja w spraw.e rozbudowy wę- 
zła kolejowego Kraków, a w szcze­
gólności budowa stacji, parowozow­
ni i odcinka linji Kraków — Mie­
chów rozpoczęła wczoraj prace pod 
przewodnictwem delegata wojewódz­
twa krakowskiego dyr. Stanisława 
Nowaka.

Koncesja aa eksploatację paszczy 
Białowieskiej w nowjm roku.
(T eł od w i. kores. z  Warszawy).

A n g .e lsk ie  tow arzystw o  p rzem y ­
słu  leśn eg o  „C en tu ry " , ek sp lo a tu jące  
p u szczę  B iałow ieską, p rzek aza ło  in ­
n em u  ugrupow an iu  finansow em u w 
A ngij. um ow ę k o n cesy jn ą  z rząd em  
polskim  N ow i w łaściciele k o n cesji 
p rzy ję li g łć v n e  zoD ow iązania, n a  
m ocy k tó ry ch  k o n ces ja  zo s ta ła  ud zie­
lona,

W  najb liższych  d n iach  p rzybyw a­
ją do  W arsuaw y p rzedstaw icie le  no ­
w ej spółki, celem  o d b y cia  k o n fe ren ­
cji z przedst; w icielam i rząd u  po l­
sk ieg o  w sp raw ie  dalszej ek sp lo a ­
tacji puszczy  B iałow iesk ęj.

Jak słychać, n as tąp ić  m a zm iana 
w  do tychczasow ym  system ie ek sp lo a ­
tacji. O b e cn e  konso rc jum  ang ielsk ie  
tn ie  lasy  w ed ług  pow ierzchn i p rzy ­
zn aw an e j p rzez  rząd . Is tn ie je  p io - 
jek t, aby  w yrąb  był do k o n y w an y  
p rz ed ew łz y s tk .em  w eaług  m asy d rze­
w ne, b ez  w zg lędu  u a  pow ierzchn ię . 
C hodzi tu  oczyw iście, aby  w y c in a­
no  d rzew o stan  s ta ry

Z CHLEJ POLSKI.
-  W ,  w óz d rz s w a . W yw óz d rz e ­

w a w listopadzie  1928 roku  zw ię­
k szy ł się cokolw .ak  w p o ró w n an iu  
z p a z d z ie rn :k iem  m im o, że lis to p ad  
stan o w i zw ykle słaby  m iesiąc p od  
w zględem  w yw ozu. D rzew a su ro w e­
go w yw ieciono  zgórą 67.000 t. ta r ­
teg o  p o n ad  134.000 t. W yw óz do  
N em iec w tym  r r i e f  -jcu n iż n ieco 
osłabł, do  AngTji p o zo sta ł m niej w ię­
cej na  d aw nym  pozium ie. zw iększy ł 
się  n a to m ias t w yw óz do  in n y ch  kra" 
jów , o trzym ujących  tran sp o rty  d rz e ­
w a  polskiego m orzem . W  g ru an iu  
w y w ó f d rzew a z p ew n o śc ią  się 
zm niejszy  pon iew aż  18-go g ru d n ia  
w strzy m an e zosta ły  no rm alne  tran" 
sp o rty  d re w n a  ta rteg o , id ąceg o  do  
NienncC n a  p o d staw ie  prow izorjum . 
d rzew n eg o . Oan ; o w yw ozie na  g ru­
d z ień  w skazyw ać w ięc b ęd ą  z p ew ­
nością d o rć  znaczny  sp ad ek , k tó ry  
jeszcze silniej w ystąp i p ra w d o p o d o ­
bni 5 w styczniu . (P  I. E.)

—  K u  u w a d z e  w y .ta w c ó w  g ru ­
p y  h a n d lo w e j n a  P o w szec h n e j W y ­
s ta w ie  K ra jo w e j. W  ubiegłym  ty ­
godn iu  w gm achu  I ow szechnej W y­
staw y  K rajow ej w P o zn an iu  odby ło  
się p o sied zen ie  Z a rz ą d u  g rupy  h an ­

dlow ej, n a  k tó rern  o s ta teczn ie  za ­
ła tw io n o  sp raw ę  rozm ieszczen ia  ek s ­
p o n ató w  przydzia łu  m etrażu  w p a ­
w ilonach  h an d lo w y ch  i b azaro w y ch  
W ystaw y. N a p o sied zen iu  tern roz­
p a trzo n o  i zd ecy d o w an o  rów irież 
ro zk ład  k ic s k ó t/  sp rzed aży  p ro d u k ­
tów  sp ożyw czych  oraz  p am ia tek  n a  
całym  te re n ie  PW  K.

Z e  w zględu  n a  w y a aw an e  przez 
W ystaw ę kata log i i  p rzew o d n ik  w y­
staw ow y p o d a ’.e się w szystk im  za ­
in te re so w an y m  ek sp o n e n to m  tej g ru ­
py  cło w iadom ości, że należy  n a j­
późn iej do  d n ia  25 b. m. n ad es łać  
do  W ydzia łu  P rzed sięb io rs tw  P W K  
(P o zn ań , G ru n w ald zk a  22) d o k ład n e  
b rzm ien ie  firm y w raz z lakon icznym  
opisem  te j b ranży ,

— K to  b ę d z ie  p rezeso m  R an k u  
P o lsk ieg o . W y zn aczo n e  na  dzień  9 
lu tego  w alne zg ro m ad zen ie  akcjo- 
narju sz  lw B anku  Polskiego d o k o n ać  
m a  m iędzy  innym i w yboru  dw óch  
członków  R ad y  B anku. S p raw a  ob ­
sad zen ia  s tan o w isk a  p re ze sa  B anku 
P o lsk iego  je s t s ta tu to w o  zastrzeżo n a  
p re ro g a ty w ą  rządu , k tó ry  d esy g n u je  
n a  to  s tanow isko  oraz  n a  s ta n o w i■ 
sko  w ice -p rezesa  b a n k u  sw ych m ?n- 
da tarju szy . M an d a t o b ecn eg u  p re ­
z e sa  B anku  P o lsk iego  p. K arp iń ­
sk iego  w y g asa  w m arcu r. b., za s 
wice p rezesa , dr. M ły n arsk ieg o — we 
w rześniu  b. r.

D o tychczas n ie u sta lo n o  k a n d y ­
d a tu ry , jak ą  rząd  w ysunie n a  s tan o ­
w isko  p rezesa  B anku  Polskiego, o ile 
k a n d y d a tu ra  p. K arp iń sk ieg o  nie 
u trzy m ałab y  się.

— U tw o rz e n ie  lądów  p ra cy . 
P . m in ister S praw ied liw ości p o d p isa ł 
n o m in ację  n a  p rzew o d n iczący ch  i 
zastęp có w  przew odn iczących  sądów  
p racy , k t o -e zaczę ły  już funkcjono­
w ać i od  d n ia  15 b. na p rzy jm ują 
skargi.

S ądy  p racy  p o w sta ły  w W arsza­
w ie (2 sądy), B iałej C ieszyn skiej, 
B iałym stoku, D rohobyczu , L odzi, 
D ąbrow ie G órniczej, S osnow cu  i w 
W iln ie, jed n o cześn ie  sąd y  p rz em y ­
słow e w D ielsku ś ląsk im , K rakow ie 
i L w ow ie p rzek sz ta łco n e  zo sta ły  n a  
sądy  p racy  ;

ZE ŚW IA TA .
—  Wydatki państw ow e w poszcie- 

(lójnycli k ra jach  na głowę ludnuści.
Z ^udni6 z danenń, zebranem i p iz  z 
G łów ny U rząd S ta ty s ty c zn y , w y d a t­
ki p aństw ow e w y n o siły  w p o s tc /e -  
gó luych  k ra ja ch  na &dovrę ludności

w r. 1927-ym: w Wiolkiej Bryianji 
795,9 zł., we Francji 391,2 zł., w 
Ho andji 308,5 zł., w Niemczech 
307,8 z ł , W Szwecji 292,3 Żjjr, w
Sunach Zjedn. A. P. 276,8 zł., w
Szwajcarji 132,7 zł., wreszcie w
Polsce 85,5 zł. &

Z powyższych danych wynika, 
że najwięk-ze wydatki państwowe 
w  poszczególnych krajach na głowę 
ludność przypadają w Wielkiej Bry- 
tanji, zaś najmniejsze — w Polsce.

Giełda warszawska z dn. 17. I. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Frank, franc.
Belgja
H oldndja
Londyn
Nowy YorK
Paryż
Praga
Szwajcarja
W iedeń
Wiochy - .
M anta niem iecita

. 34,87 - 34.78 
123.93-123,62 
357,55- -356,65 

43 2 5—43 14 
8,90 -8 ,8 8  

. 34 86 -34,77
26,38l/a—26.32
171-80— 171,07 
125 33 -125 ,02  

46,67- -45,55 
211,95

P apiery  procentow e: Pożycz1 i inw e­
stycyjna U  —111,75, Prem jow a 103,23—101,. 
5% konw ersyjna 67. 5% kolejowa 60. 10% 
k siejowa 102. 8% L Z. Banku G osp o d ar­
stwa K rtjow tgo  i Ba iku R olnego, obligacje 
BanKu G ospodarstw a Krajowego 94. Te som e 
7% 33. 4 7 ,%  zie.nskie 4‘ 70. 4 JĄ ziem ­
skie 42. 5% warsz. 54 -  53,75, 8%  wąrsz.
70,25 70

Akcje: B ank Dyskontowy 139. Hantowy 
12C. Polski 189 — 183,50 -  189. 7 .chudni 
97. Siła i Światło 108 -1 1 0 . r iile y  55 Łazy 
7,25. Węgiel ?9 75 L upop 38. Ost, owiec 

serja B. 92 - 92,5l 9^. Rfidzkl 44. S‘L a ­
chow ice 39 —39,25--39,.75. Zawiercifc 16 Ha- 
berbusch  235. >

* 3 ?  H M
której miljony dzieci zawdzięczają 
zdrowie i siły. *004

S E J M  I
/

Z komisji
D yskus ja  nad oudże*em >1. S ir .  

W ojr.k.

W A R S Z A W A , 17. I. (P a t.) S e j­
m ow a kom .sja b u d że to w a  p rz y s tą ­
p iła  do dalszej dyskusji n ad  p re li­
m inarzem  bud;’ stu M in iste rstw a Spr. 
W ojskow ych.

: W  dyskusji pos. Woźniekt, w 
p rzem ó w ien ia  w skaza ł m iędzy  in- 
nem i, że P o lsk a  je s t p ań stw em  
średn ie j w ielkości i sto sunk i g o sp o ­
d arcze  n ie pozw ala ją  jej n a  pośw ię­
cen ie  vrielu środków  n a  arm ję. P rzy ­
g o to w an ia  w ojskow e m u szą  1 być 
u zg o d n io n e  z w arunkam i ck o n em i- 
cznem i. M< w ca u w a la  za n iezb ęd n e  
o p raco w an ie  s ta tu tu  trgan izacy jne- 
fo i d o k ład n eg o  rozdziału  ko m p e- 

te  ic j: w sp raw ie  k o n tro l w ojskow ej.
N astęp n ie  m ów ca k ry ty k u je  i 

p rosi o wyj.. n ien ie  wielu pozycyj. 
C o się tyczy  sp raw  aw ansu , to  d o ­
m ag a się pew ne- rew izji w tym  k ie ­
ru n k u  i ew en tu a ln e j re k o m p e n sa ty  
dla n iższych  stopni. D alej pos. W oź- 
n ick  zap y tu je , co  spow odow ało  
w zrost k osztów  na u m u n d u io w an ie  
o 15°/#, — n a  co re fe re n t pos. Ko~ 
ścidłkow ski jwyjaśn że sta ło  się  to 
z p o w o d u  w zrostu  d rożyzny  i ko ­
n ieczności zao p a trzen ia  szpitali w 
b  eliznę, w reszcie  n iezn aczn eg o  p o ­
lep szen ia  jakości um undurow an ia . 
P o s. W ośnicki dziwi się wzrostów 
k o sz tó w  n a  am unicję , gdy  s tan  li­
czeb n y  arm ji n>e pow iększy ł się, co 
w yw ołu je rep lik ę  re fe ren ta , że cho ­
dzi tu  o k o sz ta  n lety lko  now ej am u- 
nic , ali i d o sto so w an ie  n iek tó ry ch  
g a tu n k ó w  p o siad an y ch  już do o d p o ­
w iedniej b ron i, , ,

P rzedstaw iciel M in iste rstw a S k a r­
bu  Z akrzew ski cyfrow o w ykazu je, 
że b u d że t n ie  zosta ł p rzek roczony . 
P rzed staw ic ie l N ajw yższej Izby K on­
troli R ogoziński da je  szereg  w; 'a ś _ 
n ień , n a d ir  e ira ją c , ż :  konkre tn ie j"  
szych  udzielić nie m oże ze w zględu 
n a  b rak  zam k n ięc ia  rachunkow ego-

D alej p o se ł b itn er  (C hD ) zazn a­
cza, że  jeg o  zdan iem  w ysokość b u d ­
że tu  nie m oże być p rzedm io tem  
decyzji kom isji. C h y b a  ty lko  w ted y  
m cżjna b ęd z ie  ten  b u d że t zm niej­
szyć, gdyby  kom isja udow odn iła , 
że  b u d że t ten  zachw H w a g o sp o d ar­
k ę  p ań stw a .

W  dalszym  ciągu sw ego  p rz e ­
m ów ien ia m ów ca po lem izu je z opi- 
n jam i posłów  L eberm ana  i  Roj: co
do  d ługości służby w ojskow ej i co 
do  liczebności, uwnż': jąc  ich uw ag 
w  te j sp raw ie  żł n ied o ść  u z a sa d ­
n ione

Pos. Polakiewicz stw  e rd za , će j e ­
go  stronn ictw o  w  s to su n k u  do w y­
k o n an ia  ob ro n y  p a ń s tw a  s ta je  n a  
s tan o w isk u  rzeczo w em  i wszellcą 
pom oc w  ośw ietlen iu  ty ch  6praw  
przy jm uje  z w dzięcznością . M ów ca 
u w aża  za ob o w iązek  koir >sji za sta -
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D ZIA Ł  REKLAM SW IE IŁNYCK
Przy Związku Artystów Sztuki Kinematograficznej w W ilnie 
Tanio, .<̂ ybko i precyzyjnie wykonuje wszelkiego rodzaju reklamę

Ś w ietn ą  — Filmową — Artystyczną j t.p.
Biuro czynne codzień w godzinach 10--2 i 5—8 
— ulica O strobram ska 27 (w podwórku).—

.  ,

± 1 7 6

K oncesjonow an* prz«z Min. W. R. i 0 . P.

S Z K Ó Ł  FI F i L M O W H
Zw iązitu A rtystów  S ztuk i K inem atograficznej w W ilnie. Do dn ia  l - I I  1929 roku  
p i/y jm u j»  nap isy  n a  ron szkolny  1829. S e t r e ta r j i t  c zy n n y  codzień w godz. 11-1 i 5-8

ul. O s tro b ra m sk a  27 (w p o d w ó rk u  na leT/o).

S E W A T .

no w len ie  się  n a d  m ożliw ością p rz e ­
sun ięcia  w y d a tk ó w  kon su m cy jn y ch  
n a  rzeczow e. U trzym an ie  w o jska 
w ynos: oko ło  p ó łto ra  m i^ard a  złot., 
je ż e l’ w ięc są  w ahan ia  w te j p o zy ­
cji, to  tłum aczy  się to  w ah an iem  
cen . D latego  też  p rzy p o m in a jąc  opi- 
n ję  Marsz. Piłsudskiego, w y rażo n ą  
p rzed  dw om a laty  n a  kom isji, m ów ­
ca zap y tu je , czy n ie je s t m ożliw e 
zw rócen ie  bię do  M -stw a S karbu , 
ab y  w o k resie  m niej k o rzy stn eg o  
u k sz ta łto w an ia  cen  i k o n ju n k tu ry  
udzie lono  M -stw u w iększej sum y na 
u sk u teczn ien ie  zak u p ó w  n a  d o g o d ­
n y ch  w arunkach .

D al '■j m< w ca zaznacza, że w . 
sk ró cen iu  czasu  służby  w ojskow ej 
u ie  w idzi śro d k a  w łaśc iw ego  d la  ro ­
zw iązan ia  k w e slj’ w ysokości b u d że ­
tu  w ojskow ego.

N a p o d n iesien ie  p rzez  pos. b o ­
brow ski’,go (K .N) zarzu ty  pos Poia- 
kiewicz s tw ierdza, że w arm ji n iem a 
pro tekc jon izm u. D alej m ów ca w p rze­
ciw ieństw ie do  pos. Dąbrowskiego 
s taw ia  tezę , że  arm ja  o d esz ła  od 
polityk i, w  czem  je s t w ielka  zasłu ­
ga  M arszałka Piłsudskiego . N ie m o- 
ż la  m u p o staw ić  b a rd z ’ :j k rzy w ­
dząceg o  zarzu tu , ak  p o sąd z a jąc  o 
n ie jed n ak o w e  trak to w an ie  oficerów , 
k tó rzy  w m aju  1926 roku  znaleźli 
się  po  jed n e j lub  po  drugiej s tron ie  
N iem a to  n a jm nie jszego  w pływ u na 
aw an se .

Pos. C hądzyński (N PR ) p rzyw ią­
zu je w ielką  w agę  do  p ro g iam u  m a­
rynarki’ uw ażając , że p rog ram  ten  
m usi hyc w całości w y k o n an y  i p o ­
zycje  w nadzw yczi jn y ch  w y d a tk ach  
n a  te n  cel pow inny  być  zw iększo­
ne. S tronn ictw o  m ów cy ośw iadcza 
się przeciw ko  w szystkim  w nioskom , 
k tć re b y  red u k o w ały  . słan  liczebny 
arm ji.

Co do  służby wojsicowej, to  m ów ­
ca  uw aża, że p ó łto ra ro czn a  słu żb a  
w ystarczy . Sejm  — zd an iem  p o sła  
Chądzyńskiego — po w in ien  w pełn i 
k o rzy s tać  z p raw a  k o n tro li i k ry ryk i 
sp raw  g o sp o d arczy ch  arm j,. W  za ­
koń czen iu  pos. Chądzyński p izech o - 
dz.i do polityki p e rso n a ln e j.

N a p o p o łu am o w em  posied zen iu  
sejm ow ej k.omir:i b u d że to w ei p rzed  
p rzy stąp ien iem  do  głonow an;a n ad  
bud że tem  ~ M in isterstw a S k arb u  za ­
b iera ł głos w icem in. Grodynski, Któ- 
ry w yjaśii a ł p o szczeg ó ln e  zak w e­
stio n o w an e  pozycje , p rzyczem  w y­
p o w ied z ia ł się  p rzeciw ko  w n iesio ­
nym  p o p raw k o m .

B u C ź rt mh> Skarbu

W  głosow aniu  w d o ch o d ach  .zwy­
czajnych  p rzy ję to  p o p raw k ę  K lubu 
N rrcd o w e g o  o po d w y ższen ie  u d zia­
łu  sk arb u  w  zy sk ach  B anku Go* p 
K raj. o I m iijon oraz  p o p raw k ę  te ­
goż klubu , p o p a r tą  p rzez  re fe re n ta  
pos. H otyńsk iego . o p o d w y ższen i”; 
udzia łu  sk arb u  w zyskach  B anku 
P o lsk iego  o 3 mrijony.

Na w nm sek  re fe re n ta  p o d w y ższo ­
no  doch o d y  z p o d a tk u  d o ch o d o w e­
go o 15 mil;., a n a  w n iosek  P. P S. 
doch o d y  z p o d a tk u  od  k a p ’ta łćw  i 
re n t rów nież o 15 nriilj. D ochody  z 
ce ł n a  w r.iosek re fe re n ta  p o d w y ż­
szono o 9U mil;., a  d o ch o d y  z o p ła t 
s tem p lo w y ch  d an in  p o k rew n y ch  
rów nież  ■ n a  jego  w n iosek  p o d w y ż­
szono o 15 milj.

W  w y d a tk ach  zw ycza jnych  n a  
w n iosek  k lubu  N aro d o w eg o  i P ia s ta  
z funduszu  d y spozycy jnego , w yno" 
szącego  150 tys. skreślone 75 tys. 
N a w n iosek  klubu  N aro d o w eg o  z 
p arag ra fu  (pub likac je ) sk reślono  90 
a tys. N w n iosek  PPS ^wstawiono no*

wy p a rag ra f w k w o t:e  100 tys. na  
k o m i-ję  b ad ań  b ilansu  opółelr ak cy j­
nych i w iększych  p rzed sięb io rs tw  
T y tu ł „S pec ja lne  nag ro d y  p ien iężn e  
dla u rzędn ików " 1 p o stan o w io n o  za ­
s tąp ić  ty tu łem  '„W y n ag ro d zen ie  za 
nad liczbow e godziny  p racy ".

«W dziale „W ładze i u rzędy  sk a r­
bow e" n a  w niosek  P j asta  z p a ra ­
grafu  „innych  w y d a tk ó w " skreślon i 
IU0 tys. o raz n a  w n iesek  n lnbu  N a­
ro d o w eg o  z p arag ra fu  „S p ec ja ln e  
ko sz ty  egzekucji"  skreślono  800 tys. 
Z  wydatk. ,w n a  p o d ro żę  służbow e 
* p rzesied len ia  straży gran icznej na  
w n io sek  KI, N arodow ego  sk reślono  
300 tys. W  dziale ogo lnego  zarząd u  
sk arb o w eg o  n a  w niosek  tegoż k lubu  
z różnych  ro zch o d ó w  skreślono  200 
ty sięcy . . ^

W d-Ja le"  P ań stw o w eg o  ' U rzędu  
K on troh  U bezpieczeri r w nież na  
w n iosek  teg o  k lubu  z p arag ra fu  
„innych w y da tków " sk reślono  10 tys. 
W d o ch o d ach  n adzw yczajnych  przy­
ję to  w n iosek  P . P . S. podw yższający  
dochód  z p o d a tk u  ' m ają tk o w eg o  c 
25 mi!j. t- j. do  sum y 9 milj. N a 
w n iosek  re fe re n ta  w pływ y z 10 proc. 
d o d a tk u  n ad zw y czajn eg o  do d an in  
pub licznych  po d n iesio n o  o 3 milj

W w y d a tk ach  n adzw yczajnych  
pri-yjęto w n iosek  re fe ren ta , p o d w y ż­
sza jący  pom oc fin an so w ą d la  m iast, 
zaciąga jących  pożyczki z i  g ran iczne 
n a  ce la  in w esty cy jn e  z p ó łto ra  mi 
ljona n a  2..20C tysięcy . R ów nież n a  
w n icse - re fe re r ta  u tw orzono  now y 
p a rag ra f w Kwocie 3 milj. zł. j a t o  
d o tac ję  n a  k ap ita ł zak ład o w y  d lc 
cen tra ln e j insty tuc ji k rtd y to w o -o sz - 
czędnościow ej w szystk ich  funkcjo - 
narju8zuw  p ań stw o w y ch  W  dziale  
p rzed sięb io rs tw  zm niejszono  o 20 
tys. w y d a tk i n ad zw y cza jn e  M ennicy 
pań stw o w ej W dziale  lo terj p a ń ­
stw ow ej w pływ y ze sp rzed aży  losów  
p odw yższono  o 3.776 zł.

Sudźat Min. Poczt i Telegrafów.
N astęp t i t  p rzy stąp io n o  do b u d ­

żetu M in. P o cz t i T e l. min, Miedziń- 
Sr i, zab ie ra jąc  głos w sp iaw ie  za ­
rzu tów  N ajw yższej Izby Kontroli-, 
stw ierdza, że  w iększość zarzu tów  
zaw arta  by ła  w liście, na  k tó ry  n ie  
u p ły n ą ł jeszcze  term in  odpow iedzi. 
N astęp n ie  p. M inister o d p ie ra  p o ­
szczegó lne za rzu ty  N. I. K. s tw ie r­
dzając, że  nie w szystk ie  te  zarzuty 
bv ły  Sferśłe. P rzy ję t o tylko je d n ą  
p o p raw k ę  re fe ren ta , p o d w y ższa jącą  
subw encjo  n a  ce le  h u m an ita rn e  o 
f ”1 tys. N a tem  o b rad y  p rzerw an o .

Obrady komisji prawniczej.
WAHSZAWA, 17. i. Pat. Sejmo­

wa komisja prawnicza przyjęła na 
dzisiejszem ramiom posiedzi-niu. sze­
reg dslszych artykułów projektu 
nowelizacji pr»v7a o ustroju sądów  
powszechnych do art. 5t84.

Przy omawianiu artykułu, który 
przyzoaie władzy mianującej zwol­
nienia i przenoszenia sędziów, rozwi­
nęła się. przy udziale ministra Cara, 
.dalsza ożywiona dyskusja. Na 
dalszem posiedzeniu kończono dru­
gie system ie projektu noweli d*» 
dekretu o ustroju sadów powszech­
nych.

Komisja bdrninistra^yina.
WARSZAWA, 17.L (Pat). Podko­

misja administracyjna obradowała 
dziś pod przewodn ctwem pos. P v t-  
na w obecności przedstawicieli Mi 
nisterstwa W R. i 0. P oraz Ałini- 
nisterstwa Skarbu przyjmując dalsze 
artykułu nstatyy o świadczeniach na 
cele Kościoła Katolickiego, w których 
aałitwiono sprawę ustalenia przed­
miotów świadczenia i osób, powoła­
nych do świadczeń ,

D ok ończen i prac podkomisyj 
nastąpi w  nadchodzącą sobotę.

ma

.Wspomnienia świąteczne.
W eso łe  to  by ło  św ięto.
Już w w igilię jego , z  nastan iem  

zm ro k u  n a  u licach  m iasta  daw ało  
się zauw aź-rć n iezw ykła ożyw ienie : 
to  liczne p a r tje  królów  rozpoczynały  
sw ą  w ędrów kę, o to czo n e  tłum em  
p rzy g o d n y ch  gap iów  oraz  ca łą  g ro ­
m ad  |  w yrostków , ściąga; icych z 
naj-daLzych okouc m iasta  za  sw ym i 
m a js tra m ’. m ajstrow em i, m ajrtró w - 
nam i, o jcam i, siostram i i braćm i, k tó ­
rzy w dn iu  tym , niby za  d o tk n ię ­
ciem  czarodzie jsk ie j laski z  ubogich 
w yrobn ików  p rze is tacza li się  w k ró ­
lów  m łodych  i starych , w  rycerzy  
„se rca  o d w ażn eg o " , w m urzynów  o 
czarn y ch  tw arzach , w ym alow anych  
sad z ą  z tłuszczem , w k ró 'o w y ch , 
an io łów  i p astu szk ó w  z gw iazdam i 
w  ręk ach , szybkicm i itrokaiii. zd ą­
ża jący ch  za  aw oją „p a rtją" . O j, b ied- 
r  ci p a s tu sz k o w i:! M icz  trza sk a  na 
dw orze, egzo tyczn i goście, okryci 
ty lko  p u rp u rą  sw ych p trk a lik o w y c h  
p łaszczy k ó w  i b ibu łow ych  pancerzy , 
w .a trem  p o d szy ty ch , m u szą  b iec 
p ręd k o , aby  r - :  zm arznąć z k re  jes :m  
w  d ro d ze  od  jed n eg o  sk lep u  ao  
d rug iego , od  dom u do  dom u.

A nio ł, lub p as tu sze k  z gw azdą, 
często  dz;ec ;n a  la t 10— 12, u b ran a  
zazw yczaj ciep le j bo  w jak iś p a lto ­
cik, p rzykry ty  z w ierzchu  kom żą, 
ze w stęg a  p rzez  ram ię, n a  któroj 
zw isa to reb k a  — nie m o i.j n ad ąży ć  
za  re sz tą  partji i zostaw iony  sw em u 
losow i D ozostaje z tyłu, o toczony  
zg ra ją  uliczną. O saczo n y  ze  w szyst­
k ich  stro n  rozpaczl.w ie p rzed z ie ra  
się do  sw oich, bo widzi, że  p a rtja

fuż dobifcgłr do  celu  i w p a d a  do 
jak ’chs drzw i.

— G w iazd ” , szczeniuk , n ap rzó d !— 
leci do n iego  rozg n iew an y  głos k tó ­
regoś z królew sKiel b raci, w ięc 
m k n i: re sz tk am  sił. ab y  zg o d n ie  z 
t r ą d y  ją, w e :ść p ierw szym .

W eszli. Z a  nim i ciśnie się  tłum  
ciekaw ych  w idow iska. Po  k ró tk ie j 
w alce, po m ięd zy  gospodarzem , b ro ­
n iącym  w stęp u  gap .om  i tłum em , 
ko ń czące j się  zw ykle tem , że  częśc 
gapiów  p o zo sta je  n a  ulicy, a  część 
w ciska się  razem  z k ńiami, ci o statn i 
ro zp o czy n a ją  sw oje  ko lędy :

„Bóg się ro d . .P rzyb ieże li do  
B etlejem  p as te rze" , „P rzy  o wej d o ­
linie", „Z agrzm iało , ru n ę ło "  i w iele, 
w iele innych

A łe e tu i o b jąć  po trafi p am ięc ią  
w szy stk ie  1 te  cu d o w n e  w  sw ej n a ­
iw ności i p rzep ięk n e  w  sw ej p ro ­
stocie  p io sen k i k o lęd o w e sp isan e  
w k an ty czk ach , lub n igdzie i  i e za pi­
sane , jen o  p rzek azy w an e  z p o k o le­
n ia  w poko len ie  z pam ięci, p rzy b y łe  
do n as  często  z innych  dzieln ic 
P o lsk i. Z  b iegiem  czasu  p iosnk i te  
u legają  m odyłikacji, d o p e łn ia ją  się 
zw rotkam i często  m iejscow ego  ch a­
ra k te ru  i ubarw ione g w arą  w ileńską 
n ab iera ją  szczegó lnego  uroku. O to 
jed n a  z nich, k to .ą  słyszałem  śp ie ­
w an ą  p rzed  la ty  dw udziestu . 1

„Przy  ow ej dc linie w Judzki ; k ra ­
inie

P aśliśm y  ow ce w  gęste j k rzew in ie  
A ż tam  p ręd k o  aniołow ie 
1 Crzyczą: „bieżn e p astu szk o w ie  
Do B etlejem , d a  B etlejem "!

S iedzia łem  n a  ju d z ie , a a  sam ym
dachu ,

U p ad łem  n a  ziem ię, z wi ilkiego
strachu .

K tórzy  byli tam  anieli.
W szyscy  ze m nie się  rozśm iel.
D o rozpuku , do  rozpuku!

D źw ignąłem  się jed n ak  z pom ocą
B ożą

P o szed łem  cło ludzi, co  siano w ożą 
O p o w ied zia ł sw e p rzygody  
O ni po8zl. ze  m n ą  w d ro g ę  
D o B etlejem , do  B etlejem .

P rzychodzim  do  szopki nż  P a n ie ­
n eczk a

P ia s tu je  D ziec ętko , jak  an io łeczka 
M y m u dali sw e oriary 
Przyjm ij B oże n asze  dary  
U tajony , utajony!

D ziecina  p rzy ję ła , m ru g a  oczkam i 
N iby chce tań co w ać  tu p a  nóżkam i. 
Z ag rać  P a n u  p iękn ie  trzeb a  
O n  nam  d a  zap ła tę  z r ie b a  
W  p rzyszłej w eczn o śc i, w przyszłe;

w ieczności.

Z ag ra liśm y  s k o c z n o /a ż  Józef stary . 
N ie m oże w y trzym ać, tań czy  b ez

' m iary
A ż tu  b ieg n ą  zew sząd  ludzie 
Bo słyszeli :uż o C udzie 
W  m ieście B etlejem , w  raie:;c:ie B e­

tlejem .

P.-zestuł tań czy ć  Józef m ćv.i; „co
! m acie,

Co za D odarunek  P an u  oddacie?" 
P iek arz  d a ł b u łeczk ę  chleba 
K uśn ierz  k o żu szek  d la  N iego,

Bo w zim m e leży, bo 

Szw aczki kraw czyki.

w zim nie 
leży!

a  W y co 
m acie,

Co za  p o d a ru n e k  P an u  oddacie? 
K oszu leczkę uszyjem y,
S u k ien eczk ę  daru jem y .
Bo leży nagi, bo  leży nagi

A  c iesie lek  m ów i: „krzyżyk  m u zro-

A  pow rożn ik  p ed a : „pow róz uw iję", 
A  kow al M u ofiaruje,
Z t  trzy  gw oździe M u o d k u je  
N a  rę c e  n o j i ,  n a  rę ce  nogi!

)  — — —

Słyszy to  M aryja , uw aża  sobie 
M ówi do 5 D zieciątka: „w szystko  to

T o b ie"
W iz y s tk o  to  się T o b ie  przyda 
G dy  cię Ju d asz  żydom  w yda,
N a m ęki srogie, n a  m ęki srog.a!

A z p rzy ch o d z i—szefczyk, szefczyk  
i ubogi

P rzynosi trzaw iczk . n a  św ię te  nogi. 
Józef m ó vi: „idź p recz  6zefcze 
Jezus T w y c h  trzaw .czk ćw  n iechce 
B a śm ierdzo  sm oło, bc> śm ierdzo

  , sm oło.
1 u trac ił szsfczy k  sw e fan tazijo  ,
1 p o szed  do dom u z w ielko  furyjo 
Sm oły dru tw y porożżucał 
A  k o p y ły  vv p iec  p o w rzucał 
SzydJy po łam ał, szydły  połam ał!

Ż o n a  jem u  m ówi, czyś ty  oszalał, 
T a ż  to  k ażd y  k u p y ł k o sz tu je  tolar? 
Z g iń  p rzep ad n i m e szaw iectw o 
L ep sz e  niebiesk»e k ró lestw o  
U  T eg o  p an a , u l e g o  p an a " .

P o  sk o ń czo n y ch  k o lęd ac h  n a ­
stęp u ,.: pow inszow anie . S k ład a  je  
zazw yczaj rycerz , bo  p astu szek , co 
on  tam  wie! Z aś  kró low i starem u, 
z d łu g ą  ln ian ą  b ro d ą , z k o ro n ą  n a  
głowie- i b erłem  w tę k u , o raz innym  
u k o ro n o w an y m  osobom , nunnow icie 
królow i m łodem u i k ró lo w e , g o d ­
ność  k ió lew nka n ie pozw ala  n a  to . 
P o zo sta je  m urzyn. A le tak i gość z 
w y m alo w an ą n a  czarno  tw arzą, w  
dziw acznym  ubiorze , o so b a  ta  em ni- 
cza, egzo tyczna , n ie m oże p rzem a­
w iać vi języ k u  zrozum iałym  dla 
zw yksych śm ierteln ików , bo b y  s tra ­
cił cały  sw ćl urok. S k łada  je  w ięc 
rycerz . aki p an  z w ym alow anem : 
c^arnem i w ąsam i, z p an cerzem  z 
b ibuły, ok lejonej zło tym  lub sreb r­
nym  p ap ie iem , z ta rczą  i h e łm em  ta ­
kiej sam ej konstrukcji, w  b ia łych  
ręk aw iczk ach  i sp o an iach  : z dz id ą  
w -ęku, w y stęp u ,e  z p ośród  k ró lew ­
skiego  grona i don o śn y m  głosem  
zaczyna: ,
„O to  jes tem  ry czerz  se rca  o d w ażnego  
Mogęjh p ań stw o m  pow inszow ać dn ia  

dziesie; szego.
Ile li śc:e sv p ią  lasy,
Ile zeg ar b ije czasy
Ile k ro p e l p a d a  w morze
T y le  szczęścić: da, p ań stw o m  E o że“!

Jest to w stęp  szablonow y, od  
k tó reg o  n iem al k rż d y  rycerz  „se rca  
od w ażn eg o "  zaczy n a  sw oje pow in ­
szow ano:.

D alszy  ciąg pow inszow an ia  by wa 
•rozmć ity, za leżn ie od po lo tu  fan ta- 
z ’i . k u ltu ra lnego  .poziom u  k ró lew ­
skiej b raci. B ardzo często  Dowinszo- 
w anie kończy  się w  sp osób  zu p e ł­
nie n ieoczekiw any.

Jedno , k tó re  u tkw iło  mi w p a ­
mięci, rycerz  k o ń czy ł w  tak i sposob : 
„O to  K asp e r, M elcher i B altazer 
O to  trzej k ró low ie  razem  
O fij trzej ki alow ie z  dalek ieg o  kraju ... 
P o k rad łszy  ronde lk i n azad  p o w raca ją

Ce, eM , Be".
O  ile w zm ian k a  o ty ch k o n d e lk ach  

m .a ła  jak it ś re a ln e  p o d staw y , gdyż, 
mó w iąc naw iasem , n ieraz  po  wizy cie 
k ró lew sk ich  gości ten  lub  ów  go­
sp o d arz  n iedoszuk -wał się  czegoś w 
sw ojem  m ieszkan iu , o tyle ow e „Ce, 
em , b e “ — były  zupełn ie  n ieoczek i- 
wan e. . J

P ow inszow an ie  w y p o w iad a  się z 
p a to sem  głosem  donośnym . W  ta k t 
słow om  rycerz  u d erza  w ziem ię dzi­
dą, zao p a trzo n ą  w b rzęczad e łk a .

P o  skończonem  pow inszow aniu  
w y stęp u je  n ieśm iało  kró low a. '

A ch, jak aż  to  krulow a!
R un nana, n iby  p iw onia, o k sz ta ł­

tach  ok rąg łych , z rozpuszczonem i 
w łosam i, w  białej b luzce sukni, 
b a rd zo  częs‘:o w pancerzu , w  złotej 
ko ro n ie  n a  głow ie i z ow m iętą  b ia ­
łą  ch u steczk a  cu k iem iczk ą  w ręku .

W idząc g es t g o sp o d arza , s ięg a­
jąceg o  po  d ro b n e , kró low a w yciąga 
cuk iern icę , do k tó re j g o spodarz  sk ła­
d a  sw oi d a tek . P o  tej operacji k ró ­
low ie u w aża ją  m isję swo<ą Za sk o ń ­
czoną i w ychodzą.

Pod  w płyv  enj m rozu, ciem ności 
i gw aru  ulicy m ajes ta t królew ski ich  
opuszcza odrazu .

— A ncką, siuchaj, ile dal? Z ło ­
tów ka, m 5 wisz. Z eb  jego  cholera 
zadusiła . A tak i sk lep  ma!
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Spv>awa pcrrpfl©C5ir sr-ząsisu; dist Wi|©ń- 
s^C7vznf m zwfąjsifu s klęską nieu-

W r
P w ojew oda Ratzkiew icz b ęd ą c  w  W arszaw ie  by ł p rzy ję ty  p rzez  

p. p rcm je ra  B artla i p rzed staw ił w n5'osk: w  sprawi"! p rzy jśc ia  z p o m o cą  
ludności d o tk n ię te j n ie u io Jz a je m  w  n iek tó ry ch  p o w ia tach  w ojow  wjlejń- 
skiefjo. W  zw iązku z p rzy ch y ln ą  o ce n ą  rych w niosków  w  n a  .. ż s /y tn  
czasie  n as tąp i o rgan izac ja  ra c jo n a lre j  pom ocy  w ym ien ionej lu d n o ść ',

S!*rebi s ły  napad m  pow .
| ; w i ^ c i a ń f k i i ń i

W  dniu  16 b. m . w ieczorem  w 
bcdleg łości 2 kim . od  SwięCian na  

drodze od K laczyszek  n a  p rze jeż ­
d ża ją ceg o  m ieszk ań ca  w si W ojuzy- 
szk i gm iny ły n tu p sid e j P ło tn ikow ych  
A n n ę  i Grzegorzt* n ap ad ło  trzech  
osobn ików , k tó rzy  poran ili ich cięż > 
k,o nożam i, a n asręp n ie  zrabow ali

200 zł. g o tó w k ą i zbiegli do  lasu . 
R an n y ch  po pew nym  czasie  zn a le ­
ziono n iep rzy to m n y ch  n a  d ro d ze  i 
odw ieziono  do szp ita la  w  Św fęcia- 
nach  W  trak c  e  ś ed z tw a  spraw  c< w 
nap i du  zdo łano  u jąć  i w raz z a k ta ­
mi o d es łan o  do  dyspozycji sąd u . (x)

Ujęcie ^techników™ komunistyes- 
nycli ł bronią w i .

P rzed w czo ra j n a  o d cinku  g ran i­
czn y m  Dalnow>cze w  re jon ie  S ta- 
ch ow szczyzny  pa tro l K. O . P -u  n a ­
p o tk a ł dw óch p o d ejrzan y ch  oso b n i­
ków , k tó ry ch  w ezw ał oo p o d d an ia  
s ię  W  odpow iedzi je d e n  z p o d e j­
rz a n y c h  w ystrzelił p a ro k ro tn ie  z re-

I

Ii

?

— W iciuk , co ty  d rzesz  garła , 
jaL oy  cie ch to  ze skóry  łupił. Ci z tj ,  
ciszej śp iew aj, bo  nie do trzym asz 
<do k o ń ca .

— A  gw iazda dzie, dzie g w ia ­
zda! A n tu k , żeb  cie d jabli wzięli, co 
ty  p e łin ie ż  juk żaba! B .egni naprzód , 
un  do  te j kaw iarn i. T am  fajne pa- 
now *t przychodzo . W  p rzeszłym  ro ­
ku  d w a rubli nazhieralim .

T a k  dzielą  się w raź sn iam i k ró ­
low ie , i sp raw u ją  sw e szyki n a  ulicy, 
k tó ra  szum i i ryczy  n a  ich w^dok 
iysiącem  głosił w, gw izdów , śm iechów  
i uwag.

~  A  co u  w aszej królow ej nogi 
tak ie  k rzyw e — rzu ca  jak iś p rzech o ­
dzień .

—  P atrza jc ie , patrzajc ie , jak a  
w iazda ży d o w sk a zrobili—k ry ty k u ­

je  inny .
—  Król, k ró l —  trzym aj m ajtk i, 

bo  zgubisz za ra  — rzu ca  znów  inny 
w  s tro n ę  k rć la  u o ran eg o  w zby t 
o b sze rn e  spodn ie .

Z darza j. eię p a r tje  królów b e z  
kró low ych. ym  się n a jb ard z ie j d o ­
s ta je

— H ej króli, a  co wy k ró low a 
sw oja przepili?

— N ie t ik i  tow ar, i e b  za jego  
ch to  d a ł k ieliszek  w ódki.

—  M usić z czeladn ik iem  n a  ra n ­
d k a  poszła .

:
— A  m oże ^dzie po  d ro d ze  tu r-  

k i do p ien u  zabrali.
R ycerz, czem u n ie bron ił 

'w o ja  królow a? A  jeszcze  m ów isz, 
że  m nsz se rca  o d w ażn a .

w olw eru  w  s tro n ę  p a r o lu  M imo to 
ta jem niczy  osobnicy  zostali u jęć 

Jak  się w yjaśn iła byli to techn i- 
cy kom unistyczni, przy k tó ry ch  zn a­
leziono sze reg  kom pro m itu jący ch  d o ­
kum en tó w .

Solidarność sp&łeczdstwa moło- 
decz&ńsiuego w akcji dożywiania

zł. m iebręcznie, p re ze s  Z w . K upco ' 
P o lsk ich  w M ołodeczn ie  15 z ło tych  
m iesięcznie , s ta ro s ta  m o łodeczańsk i 
z w łasnych  funduszów  20 zł.

Ł.
(Koresp. w łasna)

Z. in ic ja tyw y p. pu łk  Boeianskie- 
$ 0, dow ódcy  86 p. p. o d b ęd z ie  się 

dn iu  10 b. m. w S ta rostw ie  w M o- 
ło d eczn ie  o rg an izacy jn e  zeb ran ie  
m ające  n a  celu u tw o rzen ie  p o w ia­
to w eg o  k o m ite tu  dożyw ian ia  dziec: 
w  szko łach  pow szechnych  po wiatu 
m o lo d eczań sk ieg c . Z ad an iem  teg o  
k o m ite tu  jes t rów nie :' o b u d zen ie  ini­
cja tyw y  w  gm inach  i w gląd w dzia­
łalność w tym  zak resie  gm innych 
kom isy ; d o ż y w .tn ia  dzieci w  szk o ­
łach . W  w yniku rzeczo n eg o  zeb ra ­
m i  w y b ran o  p o w ia to w y  k o m ite t w 
.M ołoaecznie w n as tęp u jący m  sk ła ­
dzie: D o p rezyd ium  — in sp ek to ra
szko lnego  Kuczkowskiego, jak o  p reze ­
sa, k iero w n ik a  szkoły w  M ołodecz- 
_ie A unafojskiego, ^ k o  skarbn ika , p. 
Rulilcowshirgo, sek re ta rzem  i p. p. 
Wandę Sylwedrozokeową, p rzew o d n i­

cząca Z w . P racy S po łeczne j K o b ie t 
Cteśkkowską. por. hoW szykową  p rzed ­
stawicielkę. R odziny  W ojskow ej i 
w ójta Kiersnowskiego jak o  członków  
p re ry u ju m .

N ad to  do k o m ite tu  w eszli kp t. 
Sow iński, d y re k to r g im nazjum  Jacuń- 
■S&t, k ie ró w ...k  szkoły  w  B uchow - 
•zczyźn ie  Moszkowski, p.p. E lterm an , 
Syrk iew.cz, Sarol, ks. Lahulew icz, ks. 
Mo ozow, rab in  Abramowicz, M a at, 
Krecsmer, i dr S'tesiewicz. W  sk ład  
«.oirisii re w iz -jn e j pow ołano  p.p. n a ­
czeln ika  k asy  skarbow ej Kamieniec­
kiego, in sp ek to ra  skarbow ego  Brona- 
kowskiego, -Syrkiewiezn, dr. B ejnara  i 
Elterm ana.

Na ak c ję  ao ży w .an ia  dzieci na  
te re n ie  m. M ołudeczna z a d ek la ro ­
w ano n as tęp u ją ce  kw.oty, k tó re  m a­
ją  oyć w p łacane  co m iesiąc w ciągu 
najb liższych  5 m iesięcy: p. pułk . Bo­
d e ń sk i  d ek la ro w ał z sum  p ry w atn y ch  
86 p. p. 200 zł. m iesięczn  e, z fum  
w łasn y ch  41) zł.

R o d zin a  W ojskow a d ek la ro w ała  
100 7.f. jed n o razo w e , iak sam o  Z w ią ­
zek  P racy  S połecznej K ooiet jedno- 
azow o 100 zło tych . W y d z ia ł Po- 

w ia .ow j 60 zł. m iesięcznie , O p iek a  
R o d zic ie lsk a  n a  3 iehow szczyzn ie  30

KRONIKA tT.0Ł0DEC7ANSKA,

—  „Jase łka*1 w  szk o le  v  Bu- 
ch o w szczy żn ie . W  dniu 12 bm . w 
lokalu  tu t O g n isk a  K olejow ego  z 
in icjatyw y k ierow nika  szkoły  pow ­
szechnej w  B uchow szczyćnie. p. Mo- 
szkowskieęo odby ło  się p rzed staw ie ­
nie “Jase łek "  o d eg ran e  p rzez d z ia t­
w ę  szkolną. P rzybyło  150 osób. C zy ­
sty  zysk  p rzezn aczo n o  n a  zakup  
k siążek  d la  najuoo : szej dziatw y 
szkolnej. (x).

— B e z p rz y k ła d n a  śmieć ć 70-let- 
n ięj k o b ie ty . W e wsi T u re c  gm iny 
bien ick iej zm arła  nag le  yO-letr. :a 
A n n a  M atu lew iczow a. O ględziny  le ­
k arsk ie  sł w ierdz:ły że śm ierć n a s tą ­
p iła  w sk u tek  n ad m iaru  użycia a lk o ­

h o lu .  (y)
— P rz e d s ta w ie n ie  w  p o c z e k a ln i 

d w o rc a  k o le jow ego  W  O lechnow i­
czach m iejscow y O d d z ia ł S trzeleck i 
u iząd z ił w poczekaln i III k lasy  d w o r­
ca  koh .jow egc p rz ed st .w ienie. O d e ­
g ran o  „K ajcio" i „C h rap an ie  z roz- 
k az u “ . Po p rzed staw ien iu  odbyła się 
zab aw a tan eczn a . D ochód  z tych  
im prez p rzezn aczo n o  n a  Z w iązek  
S trze le ck i. (x)

— B al w  K asynI e O fic e rtlf ijm . 
W dniu  13 bm  w K asyn ie  O ficer- 
sk iem  w M ołodeczn:-i odby ł arę ba« 
n a  rzecz A k ad em ik a . (x)

XR0 NIKA ŚW IĘCIAŃ SKa
— O fic ja ln e  w y jaśn ien ie  ł.bio- 

ro w e j ch o ro b y  u czn ió w  w  S em ina- 
rju m  N auczyc . w  d w ięc lan ach . 
W  sw oim  czasie  sze reg  pism , m ię­
dzy innem i i nasze , w p ro w ad zo n e  
zo sta ło  b łąd , zam ieszczając  p u sz­
czoną w ku rs w iadom oi  ̂ o jakiejś 
nag łej, a ta jem nicze j zb iorow ej ch o ­
rob ie  uczniów  sem inarj im  nauczy- 
cielsKiego w Ś w ięcianach . -lad  
za  tern  je d e n  z n aszych  p rzy jezd ­
n y ch  k o re sp o n d en tó w , do k tó reg o  
zresztą p o siad am y  zau fan ie  n ad es ła ł 
„sp ro sto w an ie"  p o p rzed n ie j sen sa ­
cy jnej w iadom ość n o tu iąc  o b ieg a­
jące  po  £ ^ci m ach w ersi :, :;e cho-

— A  co on  m iał b ronić: b a b a  z 
w o z u — w ozu lże;,, — rzu ca  s e n te n ­
cjonaln ie  jak iś w róg  płci pięknej.

N a w szj-sikie te  nap aśc ie  k ró  
Iowie o d p o w iad a ją  pogard liw em  
m ilczeniem , od  czasu  do  czasu  ty l­
ko bardzie j k rew ki z nich rzuci p ó ł­
gębk iem  o d p o w ied ź  n a  'jakiś b a r­
dziej złośliw y ża rt i p a r tja  b iegn ie 
dale j Z re sz tą  n ad  je j ho n o rem  i 
ca łośc ią  czuw a b aczn e  oko  ta jn e j 
och rony  k ró lew sk ie j w  p o stac i o- 
sobn ika z n ah a jem  w  ręk u  zam y ­
k ająceg o  poch ó d , racze j b ieg  kró - 
lów  i w ym ierzającego  d o raźn ą  sp ra ­
w iedliw ość zb y t n a trę tn y m . T o  r e i  
n ieraz  śró d  śm*.:chu i gw aru , w 
tłum ie roziegu ją »ię "ozpaczliw e 
v o ła n ia  i p rzek leń stw a d o tk n ię ty ch  
zbyt surow ym  w ym iarem  sp raw ie­
dliw ości:— uj giew ałt! A  k lokcynkie! 
A  cho lerje  au f d am e kopf!,—któ ry m  
w tó ru je  w zm ożony  śm iech  i gwfzd 
ulicy.

J a k o ’ inaczej w yg lądało  św ięto  
T rzech  Króli w tym  roku. N a uli­
cach  n  ias ta  cicho, p a ily j b ard zo  
m ało, tak  m ało, że p rzech o d ząc  po  
-nieście m ożna icn b y ło  naw et w c a ­
le nie zauw ażyć. I k o lęd y  in .ie 
śp iew ają , jak ieś uczone, m ądre . K o ­
lędy o szew czyku  ubogim  ani s ły ­
chać. I życzen ia  61-ładane p rzez  ry ­
cerzy  są  jak ie ś  kuse , jak  gdyby 
ba l' się rzu cać  je  p e łn ą  garścią .

W y m iera ją  pow oli mili daw ni 
k ió low le. A  szk o d a  — tak  w eso ło  
k ied y ś  by ło  w W ilnie w  dzień  tego  
św ięta . F . Ż.

O  znakom itym  p o ec ie  francuskim  
Claudi Lu m ów ił p. S tan isław  M iła- 
szew ski, sam  p e łen  ta len tu  p o e ta , 
d ram a tu rg  i k ry ty k  literacki. O  Clau- 
d e l’u jak o  jed n o s tc e  w ielce w yjąt­
kow ej w śród w s p ó tc z e s r-g o  lite ra ­
ck iego  p oko len ia  eu ropejsk iego , ze 
zd ecy d o w an y m  kośćcem  ideow ym , 
n a  k tó reg o  b rak  u dzisiejszych  pi- 
sarzy  p o w o jen n y ch  ta k  cgo ln ie  się 
n a rzek a . Indyw idualność n iezm ier­
n ie c iekaw a, um ysł b ard zo  po tężn y , 
ogrom nie, m im o podlegał.ia  p rzezeń  
p ew n y m  w pływ om , oryginalny .

Jed n ą  z cech  te j oryginalności 
C la u d e la  jes t jeg o  znajom ość P o l­
ski i naszej lite ra tu ry , o raz  p o łączo ­
n a  z tern  sy m o atja  d la  naszej O jczy ­
zny, datującą, się leszcze od czasów  
o w ie le—p rzed w o jen n y ch  i zazn a­
czan a  p rzezeń  w ie lokro tn ie  już w te ­
dy , w sp osón  zu p e łn ie  oficjalny, co 
—jak  n a  dyp lo m atę , k tó rym  zaw o­
dow o  b y ł i ’es t ten  p o e ta — uw ażać  
trz e b a  za  w ielką  śm iałość p rzek o ­
n ań . C o d o  C lau d e l'a  zn a jo m o ść’ li 
te ra tu ry  polsk iej, to  szczególn ie  ty ­
czy się o n a  naszej lite ra tu ry  ro m an ­
tycznej, a  zw łaszcza S łow ackiego . 
N ależy  stw ierdzić  znaczny  w pływ  
n aszeg o  w ieszcza n a  teg o  fran cu ­
sk iego  p oetę .

P. S tan isław  M iła szew sL szerzy  
zna jom ość C laudeT a w naszem  sp o ­
łeczeń stw ie  z pew nym  celem , z w ie­
lu w zględów  uw aża ją  za n iezm ier­
n ie  p o ży teczn ą  d la na», a  d laczego  
— o tem , ci w szyscy , k tó rzy  n a  o- 
s ta tn ie j Ś rodzie  h e byli, d ow iedzą  
się  w  p ią tek , gdy  p rzy jd ą  do scli 
gim n. im. M ickiew icza (D om inikań­
sk a  5) o g. 20 i to  w sposób  je sz ­
cze bardziej w yczerpu jący , niż śro ­
dow i gośc: :, k tó rzy  zach ęcen i sły- 
szan em  już p rzez s:ę, tak że , n ieza­
w odn ie  tam  p rzy jdą , ab y  usłyszeć 
w ięc e j. (sk).

KRONIKA

rc a ow a w ym yślona b y ła  p rzez  
uczniów  niższych  kursów , k tó rzy  
sym ulu jąc ją , w prow adzili w b łąd  
lek arza  szko lnego  p. D -ra B ernuto- 
wieza.

S łusznie p rze to  D y rek cja  Sem i- 
narjum  is to tę  całe j te j sp raw y  wy- 
j-śn ia , ' p isząc  do  nas, że nie było  
żad n e; ta jem nicze j choroby , że p. 
Dr. Bernatow icz bynajm niej n ie  by ł 
p rzez  uczn iów  w b łąd  w prow adzony , 
a  p o p ro s tu  stw ierdz ił u sze regu  
uczniów  w yrriane }bjawy g rasu jącej 
g -ypy  — i ta  w łaśn ie  okoliczność 
w p ły n ęła  n a  w cze“r ie js z e  zw oln ien ie 
t. j. w dniu  17 g rudn ia  r. ub. ucz­
n iów  jed n eg o  ż kurs o w od  za jęć 
szkolnych. D y rek cja  p o n ad to  stw ier­
dza , że chorow ało  n a  g rypę  p rzeszło  
60°/« uczniów  zw oln ionego  o d  za jęć 
kursu .

Sądzim y, że w zm ianka ta  cn y b a  
d o s ta teczn ie  w yczerpu je  — p o w sta ły  
n is tąd  n: :ow ąd in cy d en t

M o m m  o s m a ń s k a

— O g ień  p o c h ło n ą ł  b u a y n e k  s p ó ł ­
dzieln i „Len O szm iań sk i" . W  m a- 
ją tk u  B iejniuny gm iny ho lszańsk ie j 
p o w sta ł p o żar w  b u d y n k u  spó łdzie l­
ni „L en  O szm iański". Spaliło  się 
300 pudów  lnu i m aszy n a  do czy­
szczenia. S tra ty  w y n o szą  30 tys. zł

— N ieszczęśl w y u p a d e k  ae 
i try ch u . W  kolo G udejk i gm iny 
G ruużyskiej sp ad ł ze s try ch u  i p o ­
n iósł śm ierć n a  m iejscu  Saw e! A n - 
d re jew  la t 30 (x)

k r a n ik a  p o s t a w s k a .

~  O d c z y t n a  a k tu a ln y  te m a t. 
W  dniu  I I bm . w P o staw ach  p. A n ­
toni R udzińsk i re fe re n t ośw iatow y 
tu t. Z w iązk u  S trzeleck iego  w ygłosit 
o d czy t p.t. „G azy tru jące  i ich zn a ­
czen ie" . O d czy t zgrom adził liczny 
z a s tę p  słuchaczy . (x)

— P o ż y te c z n a  a k c ja  n au c zy c ie l­
s tw a . K ierow nictw o  szkół p o w szech ­
nych  pow , p o staw sk ieg o  urządziło  
osta tnm  cały  sze reg  p rzedstaw iei. 
am ato rsk ich  w  M iadziole, S tarych

labach, M osurzu, P ostaw ach , Sło- 
bodzie. D u n ;łow iczach i Z eleźn i- 
kach . (x)

KRONIKA 8RASŁAWSKA
3

—  2 ia z d  w ó jtó w  i p isa rzy , W lo ­
k a lu  sejm iku  b rasław sk iego  : o d b y ł 
się  p ierw szy  w  roku  Dieżącym  zjazd  
w ójtów  i p isarzy gm innych. P o  p rz y ­
jęciu  sp raw o zd ań  om ów iono szcze­
gółow o sze reg  sp raw  zw iązanych  z 
adm in istracją . (x)

KRONIKA GRODZIEŃSKA

—  R ew iz je  u  p raco w n iL ćw  k o ­
le jo w y ch . Z  p o lecen ia  sod p ro k u ra- 
to ta  p rzy  S ą d z i e  O k ieg o w y m  
w  G rodn  e, o raz  sęd z ;ego śledczego  
I r„w iru  w  W ołkow ysku , po licja  d o ­
k o n a ła  sze regu  rew izyj u p raco w n i­
ków  kolejow ych n a  stacj W ołko- 
w ysk  C en tra lny . W  w ynixu rew izji 
zaare sz to w an o  . o sadzono  w  w ię­
zieniu P io tra  T ru sk ę

1 PdGBA&CZA.

— P o lic ja n t litew sk i u ciek? d o  
P olcki. N a gran icy  polsko-litew skiej, 
w  okolięy fo lw arku  P o lunce, gm, 
k rasnow o , p rzek ro czy ł g ran icę  p o l­
sk ą  p o n c jan t litew sk i w pełnein  
uzbro joniu  i zgłosił się  n a  strażn i 
cy K O P .

Dziś: K ai Św. Piotra 
Ju tro : H enryka B. W.

W schód s ło ń c a - -g. 7 m. 3*.
Z achód ,  g. 15 m. 28.

METE0RCL0S CZkrt

— Spustdieżenia Zckładu Metco- 
r  log czr.egp U. S. B. z dnia 17 b. m.

. Ciśnienie średnie w milimetrach 
754. Temperatura średuia — 10* C., 
Opady w m ilim etracn— Wiatr prze 
ważajacy południowy.

Uwagi: pochmurno. Minimum — , 
12° C., maximum — 6° C.

Tendencja fcaromeiryczna: wzrost 
ciśnienia.

UBZąDOWA

Dalsza p o m o c  rządu  n a  o d ­
budow ą. Na dalszą akcję « dbudowy 
Z. Wiionskiej Ur raJ Wojewódzki otrzy­
mał dodatkowo 750 tys zt. (x)

— Powrot p. wojewody z Warsza­
wy Pan wojewoda Raczkiewicz po­
wrócił wczoraj z podróży służbowej 
z Warszawy i objął urzędowar.ie.(i)

— echa pobytu w Warszawie p. 
wojewocy Raczkiewicza. W  czasie 
swego pobytu w Warszawie p. wo­
jewoda Raczldewics jako przewodni­
czący sekcji dekoncentracji w Ko­
misji dla usprawnienia administracji 
zreferował p. premjerowi Bartlowi 
dotjchczisow e postępy prac w sek­
cji i zamierzenia na uajbliż ;zą p”zy- 
szłość. (s). ,

— Pobyt w Wilnie wojewody no­
wogródzkiego p. Beczkowicza. W dn. 
17 b. ir bawił w Wilnie wojewoda 
nowogródzki p. Beczkowics i odbył 
w urzędzie wojewódzkim kilka kon- 
ferennyj. (x).

— Konferencja naczel. wydziału 
w U. W. Wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim odbyła się konferencja na­
czelników wyaziałów na te.nat aktu­
alnych spraw gospodarczych i admi­
nistracyjnych. (x).

UNIWERSYTECKĄ.

— Nowe promocje na duktorów 
wszechmuk lekarskich. W sobotę dn. 
19-go b. m. o goazinie 13-ej t  Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu odbędą 
się promocje na doktorów wszt-chua-

. uk lekarskich pp. Wołejki Kazimie­
rza i Tomasiewicza Edwarda.

Wstęp wolny.
— Uwagi o genezie „Kościeliska" 

8. Poszczy-^skiego ,ef. proł. Pigonia.
W sobotę drua 19-go stycznia, o g o ­
dzinie 8-ej wieczór w sali Dziekana­
tu Sztuk5 odbędzie się zebranie na­
ukowe Wydziału I Tow. Przyjaciół 
Nauk. N a porządku referat; prof.

' Pigoń St.: Uwagi o genezie „Koście­
liska* S Goszczyńskiego. *

' Wstęp wolny dla członków i go­
ści.

SPRĄWY AKADEMICKIE.
ł t

— Sobótka w Ognisku Jatro w 
Ognisku Akaaemickiem (Wielka 24), 
odbędzie się ciesząca się ja k  zwyk  
le olbrzym em  powodzeniem Sobót­
ka. Początek o godz. 22-ej. Wejście:
2 zł. 50 g i. i 1 zł. 50 gr-

t  POCZTY. 

— Jaki® wyłączono urzędy poczto- 
wo-telegraf. z okręgu aam lustracyj­
nego Dyrekcji P. i T. w Winie? W
myś! zarządzenia Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów wyłączone zostały z 
dniem i-go stycznia b r. z okręgu 
administracyjnego Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w ®Vilnie znajdujące s ę 
w powiecie bielskim urzędy poczio- 
wo-telegraficzne: Białowieża, Cze­
remcha, Hajnówka i  'Narewka wraz z 
ich miejscowemi i zamiejscowemi 
okręgami doręczeń i wcielą się do 
okręgu administracyjnego Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Warszawie.

7E ZWIĄZKÓW I STflWł?EZYSZEŃ-

— 7 3 -ząd Schroniska dia sierot 
Sm. Marszałka Piłsudskiego składa, 
serdeczne podz ękowanie p. dvr. Ry­
chło wskiomu i p. Łokucijewskiemu, 
za pośrednictwem któregc zebrane 
w Teatrze Polskim w czasie Jasełek 
30 zł. 32 gr. zostary ofiarowane w y- 
fcej wymienionemu Schronisku.

— Z"zeszenie Komitetów Rodziciel­
skich Szk. Pnw-iz. ia. Wilna składa 
serdeczne podziękowanie Stowarzy­
szeni u Oficerów przeniesionych w stan 
spoczynku za ofiarowane b0  zł. na 
podręczniki szholre dla biednej dziat­
w y szkół powszechnych.

ZEBRAŃ'Ą i ODCZYTY.

— Baczność szewcy! W niedzielę 
dnia 20 b. ni. o goaz. 4 p. p. od­
będzie się zebranie szewców w lo­
kalu Spółdzielni „Jedność" przy za- 
ułKu Dob”oczynnym 2.

— Wamo Zgromadzenie Drobnych 
Kupców Chrześcijan. W niedzielę du. 
20 b. m o godz 3 po poł. odbędzie 
się  Walne Zgromadzenie Drobnych 
Kupców Chrześcijan w lokalu p _zy  
ul. Zawalnej l m 4. Na porząduu 
obrad sprawy ’ podatkow*e. cenniko­
we, wybory 2 członków Zarządu i 
inne.

W szystkich D robnych Kupców 
uprasza się o najliczniejsze p rzy ­
bycie.

— U inwalidów — sitrzynkarzy.
Dnia 27 stycznia 1929 r. o godz. 
11-ej rano, odbęduo się w lokalu 
Legji Inwabdów W. P., u l Zebgow- 
skiego 1, zwyczajne walne zgroma­

dzenie człon ko w hurtowni pytani ę- 
w i  J\(o 9. Spółdzielni Inwaliaów— 
Ski zy n k a tzy  z następującym po­
rządkiem: i)  Zagajenie, 2) w^bór 
przewodniczącego zgromadzenia, 3) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­
zorcze,, 4 ) Zatwierdzenie bi.ac.su i 
podział nadwyżki, 5) Wybory i-go  
członka zarządu i 2 ch zasfępców  
oraz 3-ch członków rady nadzo ezej 
i 2-eh Zastępców, ej Wolne wnioski,

W alie zgromadzenie rozpocznie 
się punktualnie i zgodnie z § 28, 
sądownie lejestrow. statutu, będzie 
prawomocne bez wzgięau na ilość 
obecnych członków. . •

Zacząć, Spółdzielni Inw alidów — 
Skrsynkarsy .

.£ATR S m Z U L
REDUTA (na Pohuiancn).

— .nnrzyn  larszaw ak i'. Dziś o  godz 
20-ej po raz drugi i dni nastgpnycl ko- 
m edja  A ntoniego S łonim skiego p. t. „Mu­
rzyn warszawski*, z S te tanem  Jaraczem  na  
czele.

Bilety sprzedaje „OrDis" a o  godz 
16.30, oraz od godz. 17-ej kasa  tuairu.

— „Kordjan* dla młoazieiy Ju tro , t. j. 
dn ia  19 b. m . o  godz. 15 ej' drug ie  p rzed­
staw ienie szkolne poem atu  dram atycznego 
J,  Słow ackiego — .K ordjan*. Biiety w cen ie  
od  30 gr. do z  zł. sprzedaje  „Orbis"

— Nisdzif!rL popo- udniówka. W nieazie- 
lę o  godz. 15.30. przedstaw ienie ponu larne  
po cenach  zniżonych od 20 g t. p oem atu  
dram atycznego J .  Słow ackiego — „K ordjan*.

REDUTA (na prowincji).

— Dziś w łancew iczach kom edja  J . 
Szaniaw skiego „Ptak*.

TEATR POuSKI (sa la  „Lutnia").

( — PhrwBzy vy«tęp fUrela Adwentowicza
i Irleny brywi - uk Le j. O ddaw na prem jerow a 
publiczność nie wykazah tak  w ielkiego za ­
in teresow ania prem jerą , jak to  m a m iejsce 
w dn iu  dzisieiszym z „Sonatą Kreutzera*.

Ju trc  pow tórzona będzie „Sonata  Kre­
utzera*, która, ze wzglądu ne  zaledw ie kil­
kudniowy urlop  p. Grywińskiej, g rana  będzie 
tylko do w toiku

W śfodjĘ p iem jera  „H am leta*.
— Pcpoładniówki niedzielne. W niedzielę 

o  godz 3 -j pp po  laz ustatn i w sezonie 
g rany będzie P .to p "  — H enryka Sienkiewi­
cza. Ceny od a )  g-

W ii.edzielę* o godz. 5 m. 30 pp. toczyć 
się będą rozprawy sądow e-  nad  oskarżoną 
„Mary Dugan" (Proces Mary D uąan) .

— Występ A. Reizer Kapłan oraz iej 50 
‘ uczenie. \V niedzielę 20 b. m, o g o d i. 12

m 30 pp. w Teatrze Polskim  odbędzie  się  
popis taneczny hn e ty  Reizer K aptan, znanej 
kie.owniczki zespoiow  uczenie, w p -o g ram h  
d o sto s_ ^an y m  dla m ioJocianych  widzów.

R A D J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

PIĄTEK, dn . 1P stycznia 192P r_

11.56— 12.10. T ransm isja z  Warszawy. 
Svgiifl czasu, he jnał z Wieży M arjackiei, 
w Krakowie, oraz kom unikat m eteo ro lc  
giczny. 16.30 — 16.20. O dczytanie p rogram u 
dziennego, rep ertu ar teatrów  i kin, oraz 
chwilka litewska. 16.JO — 16.35. Kurs języka 
w łoskiego — lekcja 18-a w zastępstw ie dr. 
J .  R ostkow skitj p-owadzi Yaly Krajger. 
1635 -  17.00. „Mutiycja dla dzieci* w wyk. 
2 esp . Dram. Rozgl. Wii. 17.00—17.25. Kon­
cert orkiestry Rozgłośni Wii. óod dyr. Zy 
gm unts Dołęgi. 17 25 — 17 50. „Wieszczby 
poetyckie o w skrzeszeniu Polski* odczyt 
wygi. prof. U. S. B. dr. Stanisław  P igoń . 
(T ransm isja do Warszawy). 17 50 — 18 20 
K oncert ork Rozgl. Wil. pod kier Zygm unta 
Dołęgi. 18.2C -  18 50. Rudycia w esoła „ Ja  
biuszko" w wyk. Zasp Dram. Rozgl Wil. 
(pow tórzone na żądan ie  słuchaczy). 18.50 -  
19.05 "ńuzyka z płyt g .am ofońow ych firmy 
B Rudzki w 'Warszcwie ul. M arszałkowska 
£7 i 146. 19,43. O dczytanie p rogram u na 
so b o tę  i kom unikaty 19.55— 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawy. 20.00—2C.15. T ransm isja 
z Warsz K. S trem enger omówi program  
koncertu  w ieczornego, 20.15 Tranzm isja 
koncertu  sym fonicznego z F ilharm . Warsz. 
Po transm isji kom unikaty  z Warszawy: P.fl.T., 
policyjny, sportow y i inne, oraz „Podroż 
detektorow a po Europie* ire tr ze stacyj 
zagr.).

Na wileńskim bruku.
— Kradzieże. Abramowi Płotki- 

nowi (Kijowska 61) skradziono gar­
derobę wa-tości 6 0 0  zł., A delajdzie  
Kao (PańsKa 1) skradziono bieńznę 
wartości 4 0 ó  z1.

— Zaczadzenie. Z powodu zbyt­
niego napalenia w  piecu uleeła za­
truciu rodzina Markowskich (Nowo- 
gródzKa 79), Szybka pomoc lekar­
ska uratowała im życie.

— Harce samochodowe Na u licy  
Zawaloej taksówka JMi 1 4 4 9 4  kiero­
wana przez szofera Romanowskiego 
przejechała przechodzącego przez 
jezdnię Abrama Drota (Zawalna 29), 
k^óry uległ ogólnemu potióczeniu,

Potęga rnysli.
Pogauanka w Polsk T-wie Teoza- 

ficznem

W niedzielę dn. 13 stycznia w 
loKalu wileńskiego oddziała Polskie­
go T-wa Teoz ficznegt przy ul 
Kasztanowej 2, m. 11. odbyła się 
koiejna pogadanka kiiórą wygłosiłr 
p Abramowiczówna Marja na te­
mat: „Potęga myśli*, ilustrowana
kolorowemi rysunkami. Dla osór> in­
teresujących się zagadnieniami i  
dziedziny wewnętrznej istoty czło­
wieka, jego organizacją psychicz ą, 
stosunkiem cziow ieka do wszocnświa­
ta i t.p. Pogaaanki niedzielne, opga- 
nizowane przez członków P. T. T.,J 
przedstawiają niemała wartość i 
wzoudzają zrozumiałe zaciekawienie

Temat poruszany w pogadance 
został opracowany na podstawie 
dz eł znanych okultystów K. Lead- 
btateda  i dr. Besant ora7 b ad-i 
d-iświaóczalnych francuskieyo p sy ­
chiatry dr. Qeley'a.

Prelegentka przedstawiła niezwy­
kle zajmująco istotę m.yśicnia, jaka 
wynik zetknięcia się jazci człowie­
ka z otaczającym go światem zja­
wisk. Uważając za ostateczny nasz 
cel nieogiarnczone pozne ne, przy 
którem g nie rozdzielność- pomiędzy 
„ja" i „uie-ja*, a człowieK ogarnia­
jąc wsz chświat odnajduje go w so­
bie, pogadanka wyjaśniła metody 
udoskonalenia aparatu poznawczego 
człowieka, polegające na wyrobieniu 
( bserwacj5, koncentracji i pamięci 
oraz na umiejętnem ćwiczeniu i 
higjenie umysłu.

Zatem pielegentkz stwierdziła 
konkretne dz ałame, jakie ka?da 
m yśl, nawet me wyrażona" w sło­
wach, przejaw a w subtelnej nie­
widzialnej materji, która nas otacza. 
Formy wytworzone w niej przez 
m yśl, tak zwane mgŚMksztułty, w i­
dzialne dia jasnowidzów i nawret 
fotografowane przez badaczy fizy-. 
ko w, mogą również być- odczut* 
przez więKszość ludzi, ja to  pewien 
nastrój panujący w danem miejscu 
lub v/ obecności jakiegoś człowieka, 
ą  uazidający się otoczeniu.

Stąd wypływa wielka odpowie­
dzialność Każaego z nas za myśli, a 
z drugiej* strony szereg realnych 
m ożlw ości, jak zasdenie m ysią 
czynniaów dobra i piękna w życiu 
i w społeczeństwie, a zwłaszcza w 
najwrażliwszej i najpodatmejszej je­
go części wśród młodzieży, leczenie 
m yś ą, niesienie pom ocy zmarłym, 
wpływanie na tc, z czem nie sty ­
kamy się bezpośrednio, bo każdy 
może nawet „samotny, w ęz.ony 
myślą i wiarą zwalać i podźwrigać 
trony*.

TFiN B U Ł H A K
^ a r t y s t a  - f o t o g r a f
J ag ie l lo ń s k a  8, te le fon C8D, p rzy jm u je  od godz. 9 10 \
■  ■ ■  — --------------------- — ™ »  w h  m m m

j ) G M - w i l l e  |
S p a r t- r jw y  k larow any , skanalizow any , * 

ribmi p-. dzies., ao sprzodania.
■ K olonja W ileńska  7, M arja Ja su s . ■
BHBIBB ■■■■■■ IIB I llm  HWIHIINIflllllimiHu

O F I A R Y .
M iłosierdziu naszych czytelników p o le ­

cam y rodzinę polską, k tćrej ojciec 75 letni 
staruszek  niezdolny do  pracy zarot>kowej 
ód dtuzszego czasu stara  się o słusznie n a ­
leżną rnu em eryturę.

Każda najm niejsza ofiara ulży n iedo li 
ow em u staruszkow i i jego  rodzinie, k tórą 
u trzym ać musi a  nie m a za co I ,

Ofiary sk ładać należy w h am in is trac ji 
„K uijera Wil.” w goazinach  9 — 3 p. p. z 
w zm ianka „dla b iednej rooziny*.

S P O R T .
Miębżyklubowe zawody narciarskie * 

Wilnie.

W najbliższą niedzielę, dn. 20 
stycznia b. r. odbędą się w Wilnie 
międzykiubowe zawody narciarskie, 
organizowane przez Ośrodek: W. F, 
Wilno.

W programie jest b ieg  główny 
18 kim., bieg 10 kim. oraz bieg 4 
kim. pań.

Penaato  zorganizowane zostaną 
2 konkurencje szkolne: bieg 8 kim. 
młodzieży męskiej i b ieg  * ulm. 
m łodz.eży żeńskiej.

Początek konkureacyj międzyklu- 
bow3rj o godz. :o rano — konkuren- 
cyj szKolnycn o godz. i l .

Zbiórka zawodników (zawodniczek) 
do badania leitaiskiego w sobotę, 
dn, 19 l. o godz 18 w Ośrodka V' 
F. Wilno (Dominikańska 13). W 
tymże czasie uczestnicy zawodów 
za poznani zostaną z regulamineu  
biegów.

Terminarz treningów hokefowyct 
szkóI średnich.

17. 1. g. 15 — g. Mickiewicza, g. 
16. szk. Handlowa.

18. il'. g. 16 — szk. Techniczna 
g. 16 g. Lelewela. "

i s .  l. g. 10 — g  Słowackiego g. 
16 g. C. 0 . Jezuitów.

21. 1. g. 15. — g. Mickiewicza g. 
16 szk. Handlowa.

22. 1 g  15. — szk. Techniczna 
g. 16 g. Lelewela.

23. i. g. 15 — g. Słowackiego g.
16. g. C. 0 . Jezuitów.

Zawody strzeleckie

W najbliższą niedz elę (20. i.) o 
godz. 10 rano na strzelnicy Ośrod­
ka W. F: odbędzie się konkurs strze­
lecki Pol. KI. Sp.

Ku**sy narciarskio Ośrodka F.

Korzystając z pobytu w Wilnie 
św ietnego fachowca narciarskiego 
por. K w aśniej z 3 p. s, p. Ośrodeu 
W. F. Wilno uruchamia 2 kursy t. 
j. kurs techniczny skoków i 'kurs 
zapraw y bojowej.

Zgłoszenia na powyższe kursy 
przyjmuje Ośrodek W F. na kurs 
skoków do dnia l£ na kurs zapra­
wy do dn. 19 . i.

Zbiórka kandydatów ne kurs 
skoków w sobotę dn. 19 . i .  o go (z. 
14 na skoczni harc. na Belmoncie, 
na kurs zaprawy w ponieoziałek 21 
c godz 18 w ickalu Ośrodka W. F. 
Wilno przy ul. Dominikańskiej 13.
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Do ^olek! Jubileuszowy Buick 1929 r. 2  C U l f f L I .

Odezwa Komitetu Wystawy 
Pracy Kobiet.

W m aju  19 2y zo s tan ie  o tw arta  
""ow azechna W y staw a  K ra jo w a w 
Pozr.am u, O ddzie lny  p aw ilon  za j­
m ie W y staw a  K obiet, zo b razo w an a  
w  ja^ n a  szerszym  zak res ie , a  w ięc  
sięgającym  w przeszłość  i d o p ro w a- 
izonym  aż do  chw il o sta tn ich .

C zy zd a jem y  so b ’e  sp ra w ę  ze 
r a a c z e r  a i doniosłości teg o  w iel­
kiego zadan ia?  Czy w czuw am y się 
■dostatecznie w  żyw e tę tn o , jak iem  
w inna zab :ć p raca  n asza , żeby  od ­
tworzyć p rężn o ść  w ysiłków  i kucie  
aałolów  p o d ziem n y ch  w okresie  n ie ­
woli. żeb y  w y k azać  udz a ł n asz  w 
g igan tycznej w a lce  o wyzwolę] ,ie 
• s ts rte tz n e , żeby w reszcie podkre* 
**ić nad lu d zk i w ysiłek , z jak im  w 
aiągu la t 10 _>rzvczynilyimy się do  
zb u d o w an ia  Polski dzi uejszej?

O gólno K rajow a W y staw a  m a 
zu iw iad czy ć  o tęży źn ie  i woli poi* 
sk iego  ducha, o g łęb i n aszy ch  na* 
rodow ych  ak o ch ań , o zrozumieL'ii. 
p>- trzeby  chwili, o n aw iązan iu  p rz e ­
szłości z te raźn ie jszo śc ią  dla u to ro ' 
w aoia drogi p rzyszłym  zdrow ym  
poczynan iom .

O d  za ran ia  dziejów  na«zych, P o l­
ska by ła  .w orczym  czynni ..em  we 
w szystk ich  p raw ach  rozw oju  n a ro ' 
iłow ego. C zynnik  em , k tó reg o  p rze- 
•czy ć  n ie  w olno, k tó r^  uznali, pod" 
kreślili, w ciągnęp  w ru b ry k ę  p raw  
a ie ro p rzec^ a ln y cb  n asi h isto rycy  i 
m yśliciele.

W  n ies ły ch an ie  w ażnej dobie, 
k ied y  m am y p rz e d s ta w ,!  ca łem u  
św iatu  n a sz ą  myśl, siłę i p o tęg ę  
tw órczą , n asze  d o k o n an ia , zam ierze- 
a ia, p rog ram y  w innesm y staw ić  się 
«lo ro b o ty  w szy itk ie  o ez  w yjątku .

W ytężm y  zg o d r-e  w szyatl ie siły, 
aby  zsum ow anie  tru d ó w  naszych , 
w y p ad ło  ku chlul. e naszej, ab y  o b ­
ję ło  w szy stk ie  i_: sdziny, zak reśl ne 
p rzez  K o m ite t W ystaw y  P racy  K o­
biet, ab y  stałp  się dla o b cy ch  n a ­
rodów  rew e lac ją  te j n iesp o ży te j ży­
w otności, k tó re j n ie zdo łały  stłum ić 
an: la ta  n iew oli, an i ko lczaste  z a ­
sieki w rogów , czy h a jący ch  n a  
sh w u ę  o m d leń  n aszy ch , żeby  zw a­
lać g m achy  k rw aw icą n aszą  w zn ie­
sione,

Idziem y d o  p racy  p rzebo jem . 
W łasnym  tru d em  tw orzym y dział 
wystawy p racy  ko b iece j. N asz p a - 
r lon  m a  s tan ąć  w ed łu g  p ro jek tu  
a rcb itek tk i H ry m ew ieck ic j-P io tro w - 
ik iej. C ałe  u rząd zen ie  d o k o n an e  
b ęd z ie  w y lączn em  s ta ran iem  k o b ie r . 
Nie żąd am y  niczyje j pom ocy . D la 
p o k ry c ia  k o sz tó w  sp -zed a^ im y  ~e- 
to n y  1 i 10 zło tow e K a żd a  Polka 
w in n a  za o p a trz y ć  się  w hic i p o ­
p ie rać  n ab y w an ie  ich w ró d  najli­
czn ie jszych  w arstw  sp o łe c z e ń s tw a ,

B ądźm y w zorem  so lidarnej i o- 
uarnej go tow ości w d o k o n an iu  czy­
nu, k tó ry  m a zaśw iadczyć, czem  
b y ła  i je s t k o b ie ta  p o lsk a  w ogól- 
ae i tw órczej pi acy narodu .

Ju b ileuszow y  m odel Buick a n a  
1929 r. u k az a ł się już w sp rzed aży  
j*ko o w o c  25-letn iego d o św iad cze­
n ia  „Bu;ck  M otor C om pany". Z  p o ­
śród  w ozów  sw ojej k ld iy  w yróżn ia  
iię Buick 1929 r. nadzw yczaj p recy - 
zYjnyrr i w yda .ym  silnikiem , oraz 
p ięk n ą  im ą  nadw ozie , k tó re  z a p e ­
w nia m aksim um  k om fortu  w ygody, 
co osiągn ięto  p rzez  n o w ą k o n s tru k ­
c ję  podw ozia , p o zw ala jącą  n a  ro z ­
sze rzen ie  nadw ozia  o d w a cale . 
D alsze u d o g o d n ien ia  zapew r.ia  p rz e ­
dn ie  sied zen ie , k tó re  m oże być  p o ­
ru szan e  n aw e t p o d czas  b iegu  w ozu, 
o raz  o p a rc ia  n a  rę ce  i nogi, dźw ig­
n ie  do  szyb w  o k n ach  i w iele in­
n y ch  szczegu łów , k tó re  całkow icie  
u su w a ją  w sze lk ie  d o ty ch czaso w e 
p rz y k ro ś ć  p o d ró ży  sam ochodem  

M o d el ten  zo s ta ł za p ro jek to w an y  
i w y k o n an y  p o d  oso b i°tem  k ie ro w ­
n ictw em  d y re k to ra  n acze ln eg o  „Bu­
ick M otor C o m p an y "  E. E. S tro n g ’a, 
p ro w ad ząceg o  fab ry k ę  3 u ic k ’a od 
czasu  śm ierci H . I i .  B asr.itt i, k tó ­
reg o  n iezw y k łe  zdo lności pozw oliły  
„B uick M oto r C c." u trzy m ać  przy  
■niesłychanej k o n k u ren c ji czo łow e 
s tan o w isk o  w śród  fab ryk  sam o ch o ­
dow ych, zd o b y te  p rzed  25 laty  
p rzez D aw id a  Buick *a dz* ;k z&ito-

Po i i i i  \ m  n e n ii : i i i§  S i l i i
Stanowisko Polski wobee ujawnienia memorjału Sroonera.

( le i .  od własnego korespondenta z  W arszaw y).

hte^wencj^ p. ^ojtrrody Raczkie*-
w N f  w sprawie zgłoszonej dymisji 

clenia iriasta p« Fo Se-
j . 3 « a r s k ? e g : o s

Przesilenie byh dziś zażegnana.

Niespodziew ane ogłoszenie w  angielskim  m iesięczniku „Reyiew  of 
R eview s . tajnego memorjału niem ieckiego miniztra Reichswehry Groe- 
nera w yw oła ło  w  opinji politycznej Polski wielk' s poru zenie. M entor 
a ł ten, ktćcy niespodziew anie sta ł się wiadomy szerokim  kołom  spo­

łeczeństw a polskiego, , ust uważany przez polskie koła polityczne za  
rzc cz niezw ykłą w stosunkach pom iędzy członkam i Ligi N arodów , 
iednakże za rzecz zupełnie spodziew aną w  dotychczasow ej praktyce  
niem ieckich nacjonalistów w obec Polski. t

Jak ii, dowiadujemy, rząd po'ski nie „ctmierza poczynić żadnych  
k r isó w  dyplom atycznych, a  rząd niem iecki czyni w e » lk ie g e  rodzaju 
usiłowania, by zatrzeć przykre wrażenie, jck ie  spow odow ało ogłoszenie^, 
tego memorjału.

Między innemi korespondenci pism niem ieckich w W arszaw ie, by 
osłabić potężne wrażenie memorjału, w ysłali dzii do W arszaw y depe­
sze, jakoby na komisji budżetowej, w której toczą się obecnie obrady 
nad budżetem  M ii' jterstw a Spraw W ojskowych, . rozdymano budżet 
woj łka do zbyt wielkich rozmiarów, przekraczających m ożliwości go- 
apodnreze Polski potrzeby obrony państwa.

Oświadczenie wydawcy „Review of Rewiewcr.

sow am u p rz ez  n iego  p o raź  p ierw szy  
s.ln ika z gó rn y m  ro z rząd em  w en ty ­
lów.

KINA I FILMY

C z a r n y  O r z e ł * .

L  U X .

Zdaje się, że z t. zw. „drugo- 
ekranowych" kip w Wilnie, najlep­
sze wznowienia ma Lux. Niewątpli­
wie i temu kinematografowi zdarzy 
się niejednokrotnie jakiś „kjcz“, ale 
jeaea „Wschód słońca", czy „Stu­
dent z Pragi* wynagrodzi widza za 
parę kiczuw.

Obecny „Czarny Orzeł" nie nale­
ży wprawdzie, jeśli o reżyserję spe­
cjalnie, czy wogóle o całą insceni­
zację idzie, d(. największych dzieł 
Polfilmji, jednakże sam udział Va- 
lentina w nim już go czyni wielce 
interesującym . Nieprędko się zjawi 
artysta o takim, jak piękny F.udi, 
wdzięku, niewymuszonej i szlachet­
nej gracji Vilma Banky partneruje 
mu wcale niezłe, doskonałych jest 
parę drugoplanowych postaci. Św iet­
ny typ np., stanowi opiekunka pięk­
nej Maszy (Viimy B, >, źn°komicłe 
ucnwycona D o s ta ć  starej, gadatliwej, 
roztytej baby z głębi Rosji. Bardzo 
dobry jest i Trojekuiow i szereg in­
nych postaci; najsłabsza chyba Lu­
iza Dresser jako Katarzyna 11-a, nie 
odpowiadająca dostatecznie ze- 
wnętrznemi warunkami tej postaci. 
Oprawa może trochę fantastyczna, , 
ale zdjęcia są bardzo ładne co po­
zwala ćam zapomnieć o tej fanta- 
stycaności ca amerykański gust o- 
bliczunej, M> samo można powiedzieć 
o pewnych śmiesznostkach kostjurno­
wych. (sk ).

BERLIN, 17. I. (P a t.)  P ra s a  b erliń sk a  p rzynosi dzisiaj ośw iadczen ie  
w y d aw cy  „R eview  o f R ev iew s“ p. S te a d a  w  sp raw ie  m em orja łu  pen. 
C ro en e ra .

P. S te ad  ośw iadczy ł, że uw aża  m em o rja ł w p raw d zie  n ie za ta jn y  
d o k u in eu t p a is tw u w y , a le  tem  niem niej za  rzecz  b ard zo  w ażn ą  i in te re ­
su jącą . M em orja ł je s t ośw iadczen iem  k ó ł w o jskow ych  n iem ieck ich ,s po- 
czyn ionem  pou fn ie  p rzyw ódcom  stronn ictw .

S iead  podkresia , i : :  m em orja ł te n  je s t ca łkow icie  au ten ty czn y  i że 
n .e L /ł  sk radziony , ż t  d o s ta ł sie  w  je ;;o ręce  zw yk łą  drogą, k tó rą  zn a  i 
do  k tó re j p o s iad a  ca łkow ite  zaufan ie. S te ad  p o d k reśla , że  treść  m em o- 
tja łu  p rzem aw ia  ta k  m ocno  n a  rzecz jego  au ten ty czn o śc i, że  żad en  o d ­
p o w iedz ia lny  d z ien n ik arz  n ie m ógł się  w ah ać  z og łoszen iem  dok u m en tu .

W k o ń cu  p. S te ad  ośw iadcza, że  d o k u m en t ten  n ie  p o zo sta je  w 
tak ie j ts iem nicy  Jak teg o  w  N iem czech  p rag n ą .

W o b ec  d o n ies ień  n iem ieck ich  o doch o d zen iu , w drożonem  p rzez  k o ­
ła  u rzęd o w e  n iem ieck ie , ć m d c z a  i tead; „O  ile m tu  w ch o d zę  w  grę, 
to  m ogą ty le  dochodzić , :,e ty lko  chcą".

Jak nalegało przypuszczać z sensu podanej przez nas pierwszej wia­
domości o zgłoszonej dymisji prze? p. prezydenta Foleiew shego  inicjatywa 
zlikwidowania w taki czy inny sposóo tej sprawy przeszła w ręce p. Wo­
jewody Raeehieuicza. I otóż wczoraj po swym  powrocie z Warszawy p. wo 
iewoda niezwłocznie odbył konfeneje % p. prezydentem Fołejewskim i  
p. wice-prezydentem Czyżem.

Przebieg tej konferencji ujawnił jeden z najważniejszych oczywista 
motywów, na którym p. Folejewski oparł swą prośbę o dymisję — t. j„ 
nie/godność zdań z ławrikiem Magistratu dr. Maliszewskim i naczeluyn* 
lekarzem szkolnym posłem dr. Brodowskim w sprawie obsady stanowisk  
lekarzy higjenistów w szkołach żydowskich.

Następnie p .  wojewoda przyjął ławnika dr. M aliszewskiego, z któryir 
na tenże temat konferował. >

W  wyniku tych rozmów należy stwierdzić, że konflikt w  łonie Magi­
stratu istniał i  że to zaważyło na decyzji p Foiejewskiego.

Jak jasne wynika dalej z wczorajszych rozmów z p. wojewodą, (choć 
właściwy ich przebieg nie został ujawniony,, że medjatorsiwo p. wojewo­
dy RaczKiowicza uwieńczone zostanie pomyślnym skutkiem — i dało w y­
tyczne dla zlikwidowania zatargu, a w ślad aatem uczyniło sprawę dym i­
sji p. Folt jevsk iego  ze stanowiska prezydenta miastu i prezesa Rady 
Miejskiej w dużej mierze nieaktualne

Oziś przeto oczekiwać nalały wycofania dymisji.
Cala ta historja jest Jednakowoż dziwna, albowiem zapytywani rów 

nież wczoraj przez nas csłonkowie Magistratu — zachowują nadal taje­
mnicę, co jest niepożądane, gdyż tworzą się dookoła tej historji najroz 
m aitsze wersja. - - / *

Przypuszczamy, że nareszcie Magistrat przerwie swe tajemnicze mil­
czenie i udzieli społeczeństwu odnośnych wyjaśnień.

Co p ę dz*’«ie  w ”fganistanśe,
Abdylrscja nowego władcy Afganistanu 

czyli tym razem zwyciężyły Sowiety.

M O S K W A , 17-1. (T ass). W e d łu g  d o n ies ień  z K abulu , Inayatcr-U llah  
ab d y k o w ał dziś ra n o  p o d  w arunk iem , że  ca łk o w ita  n ie ty k a ln o ść  zo stan ie  
zap ew n io n a  jem u r jak  i w szystk im  osobom , zn a jd u jący m  się  w rezy d en c ji. 
Bnczk o -S ak ao  w k racza  d z 's ia j do  rezy d en c ji k ró lew sk iej.

W  całym  K abulu  p an u je  zu o e łn y  spokó j. B azary  i sk lep ) »ą o tw a r te  
zaś in sty tu c je  i p o se ls tw a  zag ran iczn e  s trze żeń  są  p rzez  oddzia ły  p o w ­
stań cze , k tó ry ch  zach o w an ie  sic  w zg lędem  cudzoziem ców  je s t zupe łn ie  
p rzy jazn e .

W  czasie walk nie ucierD 'ił żaden cudzoziemiec

Amanulłah — pisze dzn n cik  — uznający, że Afganistan w cnwili 
obecnej bardziej niż czegokolwiek potrzeouje pokoju wewnętrznego, po­
stanowił za cenę własnej abdykacji uzyskać zawieszenie krwawej wojny* 
domowej, od której cierpią przedewszystkiem masy ludowe.

Dziennik wyraża przeł onanie, że żywioły postępowe w kraju Ama- 
nullaaa nie powie izi wy jeszcze sw«go ostatniego słowa i że potrafią one- 
się oprzeć próbom eofaięeia historji Afganistanu cło epoki emirów.

'łpaety generał Armjl Zbawienia.
LONDYN, 171 (P a t\ Po naradach, które trwały od godziny 10 m. 3u 

rano dnia wczorajszego dogodź. 2-ej po północy, wysoka -ad^ Afuiji Zba­
wienie ogłosiłe komunikat, yr którym podaje, że w wyniku głosowania 
5$ członków raciy wypowiedziało się za ustąpieniem gen. 3ootha ze sts 
nowiska naczelnego dowódcy armji, 8 zaś za pozostawieniem go na do- 
tychczasowem stanowisku.

Dzisiejsze dzienniki popołudniowe podają już odpowiedź gen. Bootha, 
który odrzuca stanowczo decyzję Rady i (św iadczą, że będz\j br

Nowy władca Kabulu.
LO N D Y N . 17.1. (P at). W e d łu g  o s ta t r :ch  w iadom ości z K abulu , d o ­

w ó d ca  pi w a ta iic^w  BajŁha-S .rau , k tr.rego  p raw d ziw e nazwisKo brzm i 
H ib ibu llah -K han , o p an o w ał cały K ab u l z w y jątk iem  cy tadeli.

W  m  ście  p a n u je  w zg lędny  spokó j, a  poselstw om  cudzoz.em skim  
w ed łu g  ty ch  d o n iesień , n ie  grozi n ieb ezp ieczeń stw o . EL’ .-król A m anu lłah  
i 'e g o  m ałżonka o p u szcza ją  A fg an istan  i do tarli ju ż  do  K a n d ah a ra

  . bronił się
W8zelkiemi sitami przeciwko zamysłom rady pt zbawienia go kierownictw  
sprawami armji. Pozostanie na dotychczasowem stanowisku, z Którego 
nie chce us'ąpić, ani moralnie ani pod względem prawnym, uważa on za 
swój święty obowiązek, przynazanym u prz^zojer, który był twórcą armji.

Mim.-' t e j  deklaracji Bootha, wysoka rrfle zebrała się dz ś p o n o w n ie ,  
aby powziąć postanowienie co do następcy usuniętego generała.

Tymczasowy dowódca Armji Zbawienia.
,tzwiestja“ o abdykacji Amrnullaha.

MOSKWA, 17.1. (Pat), „lzwiestja", komentując informacje zagranicz­
ne, dotyczące abdykacji króla Amanullaha, podkreśla, że abdykacja ta 
była aktem dobrowolnym. !

LO N D Y N , 17.1 P A  i Na p o d staw ie  decyzji, po w zię te j p /z e z  w y­
so k ą  ra d ę  A rm ji Z b aw ien ia , szef sz tab u  arm ji kom isarz  H iggins o b ją ł 
dziś czasow o obow iązki n acze ln eg o  d o w o d cy  arm ji, — sp raw o w an e  dotąc) 
p rz ez  g en  B ootha. H igg ins p o z o s tan ie  n a  tem  s tan o w isk u  aż d o  w y b o ru  
s ta łeg o  n a s tę p c y  B ootha.

Sine I M
kalturabfl- oświat 

SALA 11'EJSKA
J j t r » ‘ram .-ki. A.

RICHARD DIX
godzipy 3

Od dnia  16 do 20 siycsnJa  '929 w łącznie będą w yśw ietlane film y:
(S hanga’ bonnd). D ram at w 8 ak tac h  Sensa- 
c j jn e  przeżycia Europejczyków  w ś-ód zbunto- 

_  w anycb  ź u iisó ^  chińsk ich . W ro lach  głów nych: 
i MARY BRIa N. Nfcdprogram: .Ś lą« k  — iro n ica  Po!8kiŁ c iąg  3 i 4 ak t. K a s i  czynna  >d
30. P oczą tek  seansów  od godzipy 4-ej. —______ —______ N astęp n y  p rogram : .MAHaYLsANKA*'.

U U  U U t a  IV* U U  - V  O  CJf O l i U i A  ±  POr  W A .  n  J O

Ka żiłtjfr.h wodach Jant-SER-Kjaog
B0aGII3n!E]0S[3BBI3nEiamEI0BlI3i33ElQtaEI!3 EIlśllśIBBElGIRIjhlilEI BBBBBBBBBBB 0    0

KINO - TEATR 
U

JKHH-
W ileńska 38.

D Z IŚ ! T | ( i r i l Ł f M l  C T A C m n  *' n r  I I  W ielki w spó łczesny  d ram a t serc,llłJtiill*  J IWIH • tl l
W podw ójne; ro li księżniczki i córki ry b a k a  IADWIGA SM0S'RSKA, w ro lach  głów nych Marja G orczjśakr, jer^y 
Marr, Krukowski, WaUer, Gruszczyński, Justjan i w ielu iDnyeh. Pzecz dzieje się w p iJac-ch  Ks. Zami ty  ■ W arszaw ie 
i na  Polosiu. Ł ask aw y  u d z ia ł b ierze 1 pu łk  Szw oleżerów . P oczą tek  o g. 4, 6, 8 i 11U5 Dla młodzieży do;Jufolani

KlNO-TEflTR

n

41

Mickiewicza 22

Dziś 1 N ajpo tężn ie jszy  film  doby obecnej! — — — Dziś! N ajpo tężn ie jszy  flim  doby obecnej!
Rolę główną odtwarza król ekranu, największy

twtia E M I L  J A N N I N C i S
V ra s a  ca łego  św ia ta , a  w n z  z n ią  i pub liczność p rzy ję ła  ten film .z n iebyw ałym  en tuzjazm em . Pocz. c g  4. ost. 10 25.
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D R U K A R N I A
=  i

SNTP9LIGAT0RNIA
Wilno, o-to Jańska 1, tei. 3-40

OSTATNI ROZKAZ

K I N O

W ielka 42.

Dziś! P o raa  p ie rw szy  w W ilnie! S zczy t p ik a n te r ji  i ero tyk i. Film , k tó ry  baw i i w zrusza! In tym ne ^ajem nice flirtu!

'Veaemtk3ięt0m 7 m ó w i. O a l O  A f a Ć  t ©  ■ » « £  1 S h  W esoły  d ra m a t w 12 ak tach .
W  ro lach  g łów nych  c ra ru jęco  p .ę k a a  KSENIA DESNI i n iezw yciężony Amant LIYIO PAWANELLł.

H um or b ez tro sk i In tryg i, zabaw y  W ir uciech, g ra  p u s ta  Otu film w a rt tr z e c h — W szak ca łu s  życia  ra j
U łańskie m iło s tk i MitoLnv szep t izaw y. I na  u s ta c h  -  u s ta  I „C ałow ać—to  nie grzech!* E lżun iu  buzi d a j.

P o c z ą f-k  se a n s  >w a gi iz in ie  -ej. Cerw nie podw yższont

0
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0
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3
0

Dzieła książkowe, druki, k sią tk i dla Urzędów P ań ­
stwowych. Sam orządow ych, Zakładów  Naukowych. 
Bilely wizytowe, prospekty , zaproszeni? , afisze 

i w szelkiego rodzaju roboty druka-skfe.
DRUKI JED NO  i WIELOKOLOROWE.

OPRflW fł Kol/JŻEK,
PUNKTUflLN.E — 1NNIO

B 0 0 0 B 0 0 0 0 0 E

B LEKARZE
IG2QQO 0

0  ^ . . n i r s . .  |
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

|  A ^ l« 9 Z * ,r tc i  i
B0B0I£000B0E00!?|0J

m i i ’ »ED¥fYM“ Akuszerka

A. CYH8LER

Firm a istnieją 
od iy07 roku

0
0

CHOROBY mHERT- 
CZKE i SKÓRNE

Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Solltu. 21

IW ick ifcw ^ ^ d  12
ióg. T atarskiej. 

P-zy^muje 9 — 2 i 5 -

i i  i
przyjmuje od 9 rano 
io  7 w. ul. Mickie- 
ricza 30 m. 4. W. Zćr. 

Nr. 3093. 112

7.

SOLIDNIE.
BSBBBEBBBigBEIEjBglESISlIijgHEIEjB B 0 0 0 ^ 0 0 B B 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 B B B B 0 DOKTÓE

0 0 0 B 0 B B 0 0 0 R 0 0 0 0 C
i  IN F O R M A T O R  |  
i  G R O D Z IE Ń S K I 1
• 3 0 0 0 0 B ! i :B 0 0 B B 0 0 0 r

O bw ieszczen ie.

K I N O

l U X
U ltK iew icza l i

DZIŚ ! po raz  osta tn i % W ilnie! 
Ł ab ęd z i śpiew

N ajp iękniejszy  a m a n t św ia ta  w i 
osta tn ie j przedśm iertnej k reac ji 

d ram at w  8 ak tac h . S ccn arju sz  op racow ał HANS UR\L1 posiłkując 
się frag m en tam i z pow ieści ALFK5 A.NDRA. PUSZKINA. W ro j .e h  (ja tar 
rzy n y  — L0UISE ORESER, M asza T roi»kuiow a — ' I L 3 I A  B A N K Y  

W  eolm tę i nii Irielę .  w dnie św iąteczne od godz.iny 1-e.j do 4-ej. — — — — — Ceny od 40 groszy,

StiidciKf Ualenfino.
„Czarny Orzeł

KI NO

WANDA
W ie k a  30.

DZIŚ! S y n teza  tw órczości gen ja inego  CECIL da MII ,LE‘A znanego  tw órcy  obrazów  Ban-Hura i Król Królów. 
„K obieta zapew ne dlatego z o s ta ła  stworzona, z ebra A iiam a, a b y  je j  bl!żej było s ięg n ąć  po  jego  serce*. 
„M ężczyzna od 50.000 la t u fa  k u F sc ie , a  cn a  od ty lu ż  la t  go zd rad  *a“.

ZEBRO ADAMA M onum entalny BDOkowy d ra m a t serc  ludzkich  w i2 -tu  ak tach
W  ro lach  g ^ w n y o h : MILTON S1LLS, ANNA Q  NILSON, 

TEODOR KOZŁOW i ADOLF MF.NJON.

Na zasadzie art. 103C P. C. obwiesz- 
:za, iż w dniu 25 stycznia 1929 r. od go­
dziny l l- e j  rano wLebiedziewie przy mły­
nie Braci POZNIAńÓW w Lebiułziewie  
należących do Genocha Sutkowa, to jest  w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych na 20 *no zł„ a należących 
do Braci Pozniakćw składających się a 
MOTORU ROPOWEGO.

Komornik sądowy (—) podpis nisczytemy 
w MOłODECZNIE.

m a j ą t e k
dobrze zagospodaro ­
w an y  o obszarze p rze­
szło  300 h a . saH owo­
cowy. Z abudow ania 
kom pletne sp raed am j 
dogodnie 140
Dam H.-K. „ZACHąfa*,
Mickiewicza i.te l.  9-05.

PMoflćz M. Mfezewska
choroby w en ery czn e , s y ­
filis, .  neiząnów  m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 3 

wlecz.

LEKARZ - DENTYSTA 
przyjm uje od  g. 9 d o  11 

i od 4 do  6-ej. 
G rodno, u!. KoiofańSKoS.

K obieta-L ekarz 22

B 0 0 D 0 0 0 0 B I S 0 0 0 0 0 B

0 ZGUBY |0
n«  1 I J  _  000000BBrrisjE3000C9

di. u u m i  zgubiê
?iarrna 82

pierw szorzędnych  fab ryk  
sp rzed a ję  u l  dogodnych 

v< i r u ń  tach.
W. P o h u lan k a  9—23.

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  noczow . od 12—2 

' i od 4 — 6 
ul, Micku w'ozi& 24, te ł. 

277. T7. Zdr. Nr

w ydaną przez ?.K  U. W*1 
no, na  im ię G idaia Hii- 
deb randa, zam . R yskie- 
W ierzby N r 42, gm. Mic- 
r u n r .  un iew ażn ię  się. ■

Kino K olejowe

OGNISKO
(obok dw orca

kolejowego).

Dzlśl J  . 1  _  _  _ _ _  _  ■’  _ _ _  d ra m a t aeuBaeyjno-salonow y w 10 ak tach .
W ielka 1  T f  O W I ^ K  I f C Z  T l C r V ^ O ^ V  W roIi Słtfwn®l u lub ien iec pub liczności
s e n s a c ja  *  ” U "  H A R R Y  P E E L
O nraz o b a rd zo  ciekaw ej 1 silnie d en e rw u jące j t r e ś c i  —  _  N adprog ram : Ciekawa kemedja w 2-eh ak tach .

F o c a ą ^ k  seansów  o godzin ie  5-ej, w niedziele i św ię ta  o 4 ej popołudniu . > •

KiNO-TEATR

.1
M ickiew icza 9.

Lermontow:iDZIŚ* JLm S A r . 1 ,  Mil A M r  W la  a k ia c h  w ed ług  pov!eśc i
W ielki d ra m a t K S107U1C Z yIAFY ^ n e f o  p is a rz a  rosy jsk iego

ero tyczny  m u i  j  WSPÓŁCZESNY BOHATBk*-
W  ro lach  g łów nych  a r ty śc i M oskiew skich T eatrów : H. CZARSKA. T. B0LKWAZE. B. BIELECKA i Jnui. 
P ię k n a  tre ść , bardzo  clekŁwe zd jęc ia  n a tu ry  K aukask ie j. Film  pełen  emocji i o w ielkich w aloracŁ  a rty sty czn y ch .

Akumulator
20D-ra Pollake

jest ideałem Radioamatora. 
Przeastawicielsiwo, łacho we ładowanie 

1 naprawa akumulatorów.

M I C H A Ł  G I R O A
Wilno, Szopoia 8  (pizy Bwortu).

POŻYCZKI
niskoprocentowe 

załatw ia szybko. 137
Don. H.-K. „ZACHĘTA* 
MickCowicza ,tel 9-05

PIANINA
do  w yna jęc ia . R epe* 
ac ja  i s tro jen i1: 

M ickiew icza 24 —  9. 
E stk o . 146

Akwizytorzy ■ akwizyiorki
m ogą łatw o zarobić w okresie karnaw ału 
i później. Zgłaszać sie  do godz. U -ej 

rano. Zawalna 58, m. 10-B.
— WYMACANE DROBNE KAUCJE —

K I L I M Y
artystycznie wykenane są do nabycia wj 
Dziale Pracy więzienia na ŁukiszkachJ 

w Wilnie po cenach przystępnych. 
Oglądać można w dnie powszednie w  go- 
_________ dżinach urzędowych. 173-2 \

E C O L E  PIG IER d e  PAR1S
2-pokojowe n i

ze wszystkiemi w y­
godami do wynajęcie 
ul. Krakowska 81/9.

p en sjo n a t dlc m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 m in.) D obre odżyw ianie, świeże 
powietrze. h v en u e  11, N ovem bre 18. LAVA- 
RENNE (Seina). Itenografja. hand low oś!

i język fi_n . uski. 3682.

2 stycznia b.r. skradzicno 
uczc . A leksandrze  Gład- 
ków  lic  lowód tożsam oóet 
z» N r 7603 ł b ile t ok re­
sow y a a  1928/28 r. n a  
p rze jazd  m iędzy s t  W il­
no a  L andw arow  w ydans 
przez  D yr. P.K.P. W ilno, 
un iew ażnia się- 169

OGŁOSZENIA
do „KUKJERA WlLEkSKTYGO"
PRZYJMUJE

NA NAJBARDZIEJ
DOGODNYCH

WARUNKACH

■

ś
m

i,

ADMINISTRACJA

„Kirjora WUeńskiege"
ol. Jagiellońska 3.
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